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\  Minister handlu zamianował komi­
no w y ch  we Lwowie: Franciszka

JULIUSZ ZEYER.

m a r y a  p l o j h a r .
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).
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“C-ly arya westehnął głęboko, oczy 

„I ^ radością, ale milczał.
‘jie powinna była tego robić. Po- 

sa)t 6 niedobrze i niemądrze, niech 
Mlj_ Powie — dodała Simtarella po

mam prawa sądzić — rzekł 
°^ią "C °czy- Contessina musi mieć z pe- 

t ^  ^ o j e  przyczyny i powody. 
C S ie ei f cłl’ te 3e,i przyczyny! — odrzekła 
So ’ te 1 udane.j pogardy. Jakbym je sły- 
sA \  ^Przyczyny! — Powiada: nie kocha 
i 3 y  „ ,° i cóż z tego? Miłość sama przy- 

,̂jUZn'.ej- Gdybym contessiny nie znała 
jijj Ząa edziała, że nikogo, ale to nikogo 

Soś ^0w' edz' ał ab.yra, ż,e chyba kocha 
■ Ale doprawdy ciekawam, kogo? — 

Jajla’A&o naszego Francesca. 
k ^  Marya uśmiechnął się i milczał.

Do u daruJ Pan stareJ gadule' ^ójcłg 
0 op . bat ę dla pana — rzekła stara

V  fcZd!!niętywu^ c si§ 1 wyszła z pokoju.
W ^  IY ) 1  c u n  n  s \ Y A A T i r i n y l n i  o ł o  * -n  /)rvc .« s*

w . . *
fjh Jaf. I0.1316 Śmiech.
i** szeptała do siebie na korytarzu, 

ajl ie śmiech. 
ia Marya wstał i przygotowauą do 
Wj^.^hrtke papieru wrzucił w ogień. 

M już więcej owej pinii, chylącej

Prenum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  18 K,  k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 30 li. -  W  m iejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K 80 h m iesięcznie

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i te r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca g rudnia, ewiereroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K 60 h, drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

P a t e l s k i e g o  sekretarzem pocztowym, a 
Kazimierza M o k r z y c k i e g o ,  starszym ko­
misarzem pocztowym.

Izrael K l e i n f e l d ,  rządowo upoważnio­
ny geometra, z siedzibą urzędową av Rawie, 
złożył dnia 10 października 1906 przepisa­
ną przysięgę.

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Stanisława 
G r ó d e c k i e g o ,  z Leżajska do Krakowa.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł 

niający jednego posła na Sejm krajowy z o- 
kregu wyborczego miasta Kołomyi, na dzień 
18 grudnia 1906.

Miejscem wyboru jest miasto Kołomyja.
Bliższe postanowienia co do godzin i 

lokalności, w których wybór się odbędzie, 
będą w swoim czasie podane do wiadomości 
wyborców kartami legitymacyjnemu

0. k. Namiestnik: 
P o t o c k i  w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
listopada 1906 do 1. 144.174, o rozporzą­
dzeniu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
24 października 1906 do 1. 33.252/12! 7, co 
do wprowadzania zwierząt z Bośnii i Her­
cegowiny. — zamieszczone jest w „dzienni­
ku urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

się na tle purpurowych, dogasających obło­
ków nad ruiną rzymskiego grobowca, nie 
czuł już w duszy żadnego lęku, jeno dziką 
jakąś nadzieję, jakieś odrodzenie, coś, jakby 
brzask nowego życia. Odrzuciła rękę Lui- 
giego! — Z pewnością miała do tego ważną 
przyczynę, prawdopodobnie kochała innego. 
Tym innym mógł być on właśnie. Tak, tak, 
nie mógł się mylić! — Czyż mu nie mó­
wiły tego jej uśmiech, jej spojrzenie? — 
Czyż nie odzwierciedlała się w nich cała jej 
czysta dusza? — „Beatrice!11 — zawołał na 
głos i bezwiednie położył dłoń na swem roz- 
kołysanein sercu. Przy ruchu tym wypadł 
mu z kieszeni napierśnej list. List od Leo­
polda. Radość jego zmieniła się nagle w żal.

„O Boże m ój!“ — szeptał — „jak­
żeż ja jej mogę powiedzieć: bądź moją! Je ­
stem bez mała żebrakiem. Niemam gdzie gło­
wy skłonić. Jestem jak ta „grusza na mie­
dzy11, opłakiwana w naszych pieśniach! Taki 
sam jestem, taki opuszczony i dla każdego 
obcy. Stoję poza społeczeństwem. A ręce 
moje, znają-ż one, co to praca? Nie, nie je­
stem mężczyzną, jestem dzieckiem, rozkapry­
szone™ dzieckiem! I hańba mi za to!“

Upadł na krzesło przy kominku i za­
krył sobie dłońmi twarz. Nie zauważył wcale, 
że zamiast Suntarelli weszła właśnie An- 
giolina i postawiła na stoliczku obok krze­
sła dymiącą herbatę. Wyszła równie cicho, 
jak była weszła.

„Kiedy pomyślę, jak inni żyją, jak pra­
cują, jak się mozolą, borykają — ale też 
jak słodką mają zapłatę11 roztrząsał w duszy 
Jan Marya. „Przy nich żony, dokoła nich 
dziatki. Pierś tym ludziom wydyma się du­
mą, a serce szczęściem tętni! Nie umiałem 
nigdy pojąć takiego ich cichego, błogosła­
wionego, zbożnego życia. Ileż razy niemal 
z pogardą odtrącałem od siebie widmo ta­
kiego życia! Zdawało mi się zawsze nazbyt

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 2 listopada.

Sprawozdanie kom isyi reform y 
wyborczej.

We środę rozdano członkom Izby po­
słów sprawozdanie z komisyi reformy wy­
borczej, wygotowane przez p. dr. Lockera. 
Pierwszy zaraz rzut oka na nie dowodzi, jak 
ogromnej pracy dokonała komisya. Sprawo­
zdanie z obrad obejmuje nie mniej, jak 557 
stronic druku, mimo, że mów nie podano 
dosłownie, jeno w wyciągach. Osobny zeszyt 
tworzą wnioski mniejszości, których zgło­
szono przeszło 60. Do sprawozdania dołą­
czono też tabele statystyczne, w których po­
dano liczby ludności z rozdziałem w poszcze­
gólnych okręgach wedle narodowości. Ogó­
łem zapełniło sprawozdanie S00 stronic druku.

W ogólnej części kreśli ono powstanie 
i rozwój austryaekiego parlamentu. Dr. Locker 
wykazuje, jak skutkiem reformy z r. 1869 
Reprezentacja państwa oparła się częścią na 
zastępstwie interesów, częścią zaś na ogól- 
nera prawie wyborczem. Pierwszy ten czyn­
nik został jednakże tak silnie podkopany, że 
nie mógł stawić czoła silnemu naciskowi. 
Ostatecznie każda ustawa wyborcza musi mieć 
fundament w poczuciu, że jest prawowitą i 
odpowiednią. Z chwilą, gdy runie ów fun­
dament, nie potrafi ustawy obronić ani Rząd, 
ani żadne stronnictwo. Naszą dotychczasową 
ordynaeyę wyborczą wyprzedził czas. Nawet 
te ekonomiczne kategorye, które za podstawę 
obrało sobie zastępstwo interesów, doznały 
takiego przesunięcia i takich zmian, że nie 
mogą już uchodzić za dostateczne podpory 
ordynacyi wyborczej. W parlamentarnych 
rozprawach lat ostatnich, trudno dopatrzeć 
się zastępstwa interesów, a przecież w tym 
celu powołano do życia klasy wyborcze.

Mimo tego byłoby możliwe utrzymać

fiiisterskiem. Wolałem się zamykać w mojem 
jałowem „ja11 i śnić, śnić, wciąż śnić, że 
przeznaczenie ma dla milie coś nierównie 
lepszego... A teraz widzę, żem zmarnował 
swoje życie! Zapóźno, zapóźno, zapóźno!11

Ciężko, jak umierającym, zwisła mu 
głowa na piersi.

„Katarzyno, Katarzyno" — szeptał i 
widział ją przed sobą taką, jaką widywał 
pod drzewami, promieniejącą szlachetnością, 
dobrocią i czystością. Równocześnie jednak 
stanęła mu w myśli i Pelagia. Jak widmo 
ciemności i złego, zjawiła mu się w blasku, 
płynącym z oczu Beatrice. Zjaw ten nagły, 
nie.wzywany, niezem niespowodowany, był 
jakby cieniem przy świetle

„Miłosierny Boże!11 zawołał przerażony 
tern wspomnieniem, „jak śmiem marzyć o 
Katarzynie i miłości od niej żądać? Ja, ja! 
Dawnoż to, jak krew moja zakipiała we mnie 
tam w teatrze, kiedy tamta palcami musnęła 
moją rękę? Nie, nie! wygnany jestem z Ede­
nu niewinności i czystości a u wrót jego 
stoi nie anioł, ale sam szatan i śmieje się 
z mojej rozpaczy. Gdybym ślad twych stóp 
w prochu całował, Katarzyno, skaziłyby go 
moje nieczyste usta!"

Załamał ręce. I nagle zabrzmiał mu 
znowu w uszach frazes z listu do Leopolda: 
„wiem, że wkrótce umrę". Teraz jednak całe 
jego ciało, wszystka młodość, wszystkie jego 
siły podniosły bunt przeciw temu twierdze­
niu a z piersi wydarł mu się okrzyk: „Nie, 
to nieprawda! Ja  kłamałem!11

Serce zaczęło mu bić prędzej, znużenie 
zniknęło, czarne myśli pierzchły i zdawało 
mu się, że czuje w sobie wiosnę, że się ką­
pie w jej promieniach. Zdawało mu się, że 
przez pokój wioną aromaty traw i kwiatów. 
Wziął lampę i stanął przed zwierciadłem. 
Lipa jego gorzały, oczy miotały żywy blask. 
Uśmiechnął się.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają sio po 14 hai. 
kilkorazow e po 12 hai. od m iejsca 1 wiersza m iarą 
petitową, o g ło sz en ia  zaś ta b e la ry c z n e  i  liczbow e 
po 20 Hal. od jed n e g o  w ie rs z a  m ia ry  p e tito w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie A geneya dzienników  S o k o ło w sk ieg o  
w e L w o w ie  P a sa ż  I la u s m a im a  I. 9. i w  b iu rze  
L u d w ik a  P lo h n a  u l ic a  K a ro la  L u d w ik a  I. i ) ;  we 
F rancy i w P aryżu  w yłącznie A geneya pana Adama 
38 Bue de Y arenne.

ten system jeszcze przez czas pewien, — wy­
wodzi sprawozdawca dalej, — gdyby nie wy­
padki po za granicami państwa, które od­
działały także na rozwój stosunków u nas 
i przyspieszyły całą sprawę. Walka o kon- 
stytucyę w Rossyi stała się, jakby przestro­
gą, by nie zwlekać zbyt długo z przebudową 
stosunków konstytucyjnych, aktualność zaś 
tej kwestyi zaostrzyła się jeszcze bardziej, 
odkąd hasło powszechnych wyborów weszło 
na porządek dzienny na Węgrzech.

Izba też nie okazała się głuchą na wo­
łanie ducha czasu. Z jej to łona wyszła ini- 
cyatywa i znalazła swój wyraz we wniosku 
nagłym z d. 6 października 1905, domaga­
jącym się powszechnego, równego, bezpośre­
dniego prawa głosowania. Rząd więc przy­
stępując do gruntownej rewizyi ordynacyi 
wyborczej, miał prawo powołać się nietylko 
na dziejową konieczność, lecz także na uzna­
nie jej przez parlament. Wniesione przezeń 
projekty ustaw — one to właśnie służyły 
komisyi za przedmiot obrad — mają na celu 
oparcie ordynacyi wyborczej na jak najszer­
szych podstawach. Komisya poszła drogą 
przez Rząd wytyczoną, oświadczyła się za 
ogólnem, równern prawem wyborczem, a na­
tomiast odmówiła poparcia wnioskom odmien­
nym, zwłaszcza zaś domagającym się systemu 
pluralnego.

M l szfcolny i  W i e l l w t o .
Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza przedsta­

wienie stosunków języka wykładowego w 
Poznańskiem, przyczein stwierdza, że rozpo­
rządzeniem z d. 24 października 1873 r. za­
prowadzono we wszystkich szkołach ludo­
wych w Poznańskiem niemiecki język wy­
kładowy. Tylko dla nauki religii dzieci, któ­
rych językiem macierzystym jest język pol­
ski, był język ten przepisany jako wykłado­
wy. Jeżeli jednakowoż dzieci dostateczne już 
poczynią postępy w znajomości języka nie-

„Zdrów jestem", rzekł uspokojony, po­
patrzył przez chwilę na siebie i odstawił 
lampę.

„Jestem zdrów, a to jest najważniejsza 
rzecz11 •— szeptał do siebie, „Jestem młody, 
silny. Zbłądziłem, nie rozumiejąc dotąd swej 
roli w życiu, podlegałem nazbyt lada zacze­
pce, lada wrażeniu, ale to wszystko można 
jeszcze naprawić. Toć mam chęć do pracy i 
chyba nie mniej zdolności od milionów nor­
malnych ludzi. Prawda, żem zbłądził, że nie 
jestem godzien jednego spojrzenia tej nie­
winnej dziewczyny — ale ja przecie uciekam 
się do niej, jak wywołaniec do ołtarza, ka­
jając się w prochu, tul(i się do jej kolan. 
Zbłądziłem, ale też jakże szczerze żałowałem 
swoich błędów. Och, wyznam jej wszystko, 
wszystko, a ona zrozumie, przebaczy i zbawi 
mię! Nie odwróci się odemme przecież! Oczy 
jej nie kłamią, a jeżelim w nieb dobrze czy­
tał, nie jestem jej obojętnym!11

Gdzież zniknęła jego rozpacz? I śladu 
z niej nie zostało. Był młody, całe życie le­
żało przed nim, życie ogromne, jak ta bez- 
kreśna campagna, którą szedł przed godziną. 
Świeża, cudna nadzieja ze wszystkiemi tęskno­
tami, ze wszystkiemi rojeniami wiosny^ chy­
liła się nad nim, jak owa purpurą oblana 
pinia nad rzymskim grobowcem, który w tej 
chwili był dla niego wszystkiem tein złem, 
jakiego wżyciu od innych i od siebie samego 
doznał. Grobowiec ten, to była jego prze­
szłość. Rozsypywał się on w gruzy i pustym 
był, gdyż ten, który w nim do niedawna 
leżał, wskrzesnął do nowego życia, zupełnie 
nowego życia, pełnego błogiej miłości....

(Ciąg dalszy nastąpi).
'Iłunuw syt z  czeskiego M adej Szukiewicz.



mieckiego, wtedy za zezwoleniem rządu 
także nauka religii w klasach średnich i 
wyższych odbywać się winna w języku nie­
mieckim.

Wymieniony dziennik uzasadnia nastę­
pnie obszernie konieczność tego rozporzą­
dzenia i wskazuje na to, że aż do bieżącego 
roku zarówno dzieci w szkole, jak i rodzice 
ich godzili się we wszystkich wypadkach — 
wyjąwszy zajścia we Wrześni — bardzo ry­
chło na zaprowadzenie niemieckiego wykładu 
religii. Dopiero powodzenie, jakie osiągnęli 
polscy agitatorowie w strejku szkolnym w 
Rossy i, wywołało na wiosnę r. 1905 myśl 
urządzenia strejku szkolnego w Prusiech w 
celach narodowych polskich. Myśl ta z po­
czątku mały miała posłuch, aż dopiero w 
lipcu b. r. rozpoczęli polscy agitatorowie wy­
stępować gwałtownie przeciwko wspomnia­
nym przepisom.

Niebezpieczny wprost charakter przy­
brał strejk szkolny, gdy Arcybiskup gnie­
źnieński bezpośrednio przed rozpoczęciem 
szkoły kazał odczytać ze wszystkich ambon 
list pasterski w języku polskim, a żaląc się 
w tym liście na niedostateczną naukę religii 
w szkołach ludowych, wzywał dyecezyan do 
uzupełniania jej przez naukę w domu i w ko­
ściele. Okoliczność, że, list pasterski nie za­
wierał wcale przestrogi przed nielegalnymi 
krokami, dała prasie i agitatorom pochop do 
błędnego twierdzenia, jakoby naczelna wła­
dza kościelna pochwalała ten zarówno nie­
pedagogiczny, jak niekościelny strejk szkol­
ny. Nawet tam, gdzie dzieci już przed wstą­
pieniem do szkoły władały zupełnie biegle 
językiem niemieckim, przyszło do strejku 
szkolnego.

W przychylnej Polakom prasie krajo­
wej i zagranicznej przedstawiono fałszywie 
sprawę tak, jakoby nauczanie religii w ję­
zyku polskim zostało usunięte bez żadnych 
wyjątków. Ponadto rozszerzono fałszywe 
twierdzenie, jakoby nauka religii w języku 
wprawdzie zrozumiałym dla dzieci, ale nie­
używanym przez rodziców, sprzeciwiała się 
przepisom Kościoła katolickiego. Tymczasem 
właśnie polscy księża przy sposobności ko­
ścielnej nauki ■ fiigii traktują dzieci z pol- 
skiemi nazwhaaini, pochodzące z narodowo 
mieszanych małżeństw, a nawet często dzieci 
z niemieckich rodzin, jako dzieci polskie i 
zmuszają je do pobierania nauki w języku 
imaskim. (Twierdzenie to podniesione przez 
prasę, hakatystyczną, zostało już dostatecznie 
odparte przez pisma polskie, a Posener la -  
ycblutt zmuszony był podać szereg sprosto­
wań od duchownych, dotkniętych owym za­
rzutem. — Przyp. Red.).

Zarząd szkolny — pisze dalej Nordd. 
Allg. Ztg. — zachował wobec tego ubolewa­
nia godnego ruchu spokój i rozwagę. Agita­
torowie nie dopięli celu swego, aby zmusić 
nauczycieli do nękania dzieci. Nie zrobi się 
z dzieci męczenników za winy, innych. Na­

tomiast dyscyplina szkolna będzie utrzymana,
Nordd. AUg. Ztg. wylicza zarządzenia, 

jakie rząd zamierza wydać wobec strejku 
szkolnego. Między innemi mają być ścigani 
w drodze karnej winni podburzania w pra­
sie przeciw porządkowi szkolnemu; ma być 
też wdrożone ściganie za obrazę i rzucanie 
oszczerstw na nauczycieli i wydalanie z urzę­
du nauczycieli niedość uległych. Zarząd 
szkolny spodziewa się, że za pomocą tych 
środków sprowadzi powoli uspokojenie wzbu­
rzonych nad miarę umysłów.

Po spokojnej rozwadze — kończy cy­
towany organ — także p zywódcy ruchu, 
zwłaszcza zaś polscy księża, którzy dotąd 
tajnie lub otwarcie popierali strejk, muszą 
z czasem przyjść do przekonania, że przede- 
wszystkiem Kościół ponosi szkodę, jeżeli 
wieie dzieci pozbawionych jest wpływu jego 
za pośrednictwem szkoły.

Z głosów polskich, poświęconych spra­
wie strejku szkolnego w Wielkopolsce, za­
sługuje na szczególną uwagę artykuł Stani­
sława Ko z m i a n a ,  pomieszczony na czele 
ostatniego numeru w krakowskim Czasie:

Znakomity publicysta przestrzega spo­
łeczeństwo polskie, że „jest to chwila, w 
której należy zastanowić się nad tym wy­
padkiem, ze stanowiska politycznej nauki i 
ludzkiego doświadczenia11.

Sam będąc przeciwnikiem polityki ka­
tastrof, daje niejako rękojmię przedmiotowe­
go sądu i pragnie, by słowa jego doszły do 
uszu zwłaszcza kanclerza, ks. Biilowa.

„Wyrzucanie języka macierzystego z 
nauki religii i modlitwy, czytamy dalej, oraz 
przymus co do innego, sprzeciwia się uczu­
ciu ogólno ludzkiemu, oraz prawu Boskie­
mu — i tej głębokiej przyczyny bezpośre­
dnim skutkiem jest opór dzieci, wynikający 
z niepodobieństwa duchowego i fizycznego. 
Władza, która wywołuje zatarg między su­
mieniem a swym rozkazem, postępuje nie­
roztropnie, albowiem naraża na szwank je­
dną albo drugą podstawową zasadę ładu 
społecznego ; działa zaś zupełnie bezrozumnie, 
jeżeli wytwarza opór, wynikający z niepo­
dobieństwa, zwłaszcza duchowego, zastoso­
wania się do rozkazu. To jedna z głównych 
przyczyn wszelkich w dziejach wywrotów11.

Zaślepionym poplecznikom tego w szko­
łach zarządzenia zarzuca Koźmian, że pra­
gnąc wytępić wszystko, co związane jest z 
polskością, nie zatrzymują się przed tem, 
co dla człowieka począwszy od dzieciństwa, 
jest również drogiem, jak świętem -  i tu 
przekraczają dziedzinę politycznego działania, 
a -wchodzą na społeczne manowce.

„Nie dziw, wywodzi Koźmian, że świat 
cały oburza się i przerażony jest na 
widok takich prób potwornych a karkoło­
mnych z odłamem poddanych państwa, któ­
rzy zresztą do tego postępowania nie dali

powodu. Nie dziw, że przeciwnicy katastro­
ficznej polityki, a zwolennicy prawidłowego 
rozwoju społeczeństwa polskiego, na podsta­
wie istniejącego porządku państwowego, 
podnieść muszą głos przeciw temu postępo­
waniu, bo widzą w niem niebezpieczeństwo, 
za które w żaden sposób nie można uczynić 
odpowiedzialnera polskiego społeczeństwa11.

Autor przypuszcza, że ks. Bulów nie 
dość wiernie zawiadomiony jest o stanie 
rzeczy. Otoczony kamarylą hakatystyczną, 
wszystkiern w tej sprawie kierującą za po­
mocą pieniędzy, oraz fałszowania opinii pu­
blicznej - wyczekuje od bezwzględnego sy­
stemu powodzeń, które uporczywie opóźnia­
ją się, a o szkodach, które spiesznym zbli­
żają się krokiem, zawiadomiony prawdopo­
dobnie nie jest. Nie podobna bowiem uwie­
rzyć, aby tego gatunku mąż stanu, co dzi­
siejszy kanclerz, znając dokładnie stosunki, 
chciał stawiać społeczeństwo między sumie­
niem a nieposłuszeństwem ; chciał zakorze­
niać dobrowolnie niepotrzebnie coraz głęb­
szą nienawiść do władzy; dopomagać do 
niechęci lub zobojętnienia dla religii, a tem 
samem wytwarzać zapalny materyał dla prze­
wrotów społecznych i państwowych.

Już zajście we Wrześni osłabiło przed 
kilkoma laty powagę szkoły pruskiej, rzuciwszy 
zarazem światło na sposób nieludzki szcze­
pienia kultury niemieckiej w W. Księstwie 
Poznańskiem. Niechęć europejska do Niemiec 
wcale odtąd nie osłabła, korzysta więc w 
obecnym wypadku w sposób spotęgowany.

Słusznie zaznacza to Koźmian, że obawy 
wywołano naruszaniem praw Kościoła kato­
lickiego i ranieniem ludności katolickiej w 
jej najświętszych oraz ludzkich uczuciach, 
odczuwa zaraz; cały świat katolicki. To, co 
teraz dzieje się z katolickiemi dziećmi w W. 
Ks. Poznańskiem, jest przeciwnem zasadzie 
Kościoła katolickiego, jest krępowaniem go' 
w jego prawach — i nie może być milcząco 
przyjęte przez katolicką społeczność.

Jakkolwiek zaś autor nie chce wkra­
czać w dziedzinę ogólnej polityki, czuje się 
jednakże uprawniony do stwierdzenia, że 
nowy ucisk religijny wcale nie skazuje Po­
laków na odosobnienie.

„Po ich stronie, wykazuje, nietylko do­
broć i słuszność sprawy, lecz także wszyst­
kie żale i niechęci do Niemiec, zatem — wę­
gierskie, córaz wyraźniej objawiające się, gdy 
stwierdza się zarazem węgierska przyjaźń 
dla Fiancyi i A nglii ; dalej zastarzałe żale 
i wstręty Czechów, którzy oczekują sposo­
bności, aby się wywdzięczyć; wreszcie prze­
rażenie Słowian w ogóle, którzy muszą w 
postępowaniu pruskiem widzieć zamach na 
duszę słowiańską i nie mogą obojętnie pa­
trzeć na jej wydzieranie.

„Polacy zaś, nawet politycznie najwy­
trawniejsi, nie będą mogli nadal, gdziekol­
wiek przyjdzie im głos zabierać lub gdzie­
kolwiek głosy ich zaważyć mogą, nie liczyć

w.się z uciskiem religijnym w 
skietn i niezawodnie zaważy oj1 
postanowieniach i postępowaniu- nsSt# . i  

„Wszystkich niepożądany0^ ^  r*, 
nieszczęsnego postępowania ^  u*1 i  
swą Koźmian — możnaby ■)esZ,'A0 nie ,V 
zaniechaniem jego. Nikt by potf® f ■ 
czytał za słabość silnego _rzą ^  ^  
go państwa, lecz bez wątpieI1,a
ność z ich strony. BtiDwSicf1'„Wielki poprzednik k s - teC 
że w polityce tylko ludzie ' nje tf* , 
bawiają się zmienić zdanie, ■ł'1 , ale?l!ji 
żądać zmiany zasad lub Prze | ńo«f*. 
ny zdania oczekiwać m o ż n a , aby ,a ]JiC, 
nem nie było, wedle słów kar1uJ ̂  j(( f 
lieu: La raison est inuttte c0)
sance

Z pod berła rossyJs

P ie rw sz a  roczn^C8cenia
dała całej prasie impuls do r*,lC ujjjegW| 
kiem wstecz i obliczenia biUaS1?i ' Si< 
dwunastu miesięcy. Wśród huku ■ ro 
karabinowych, wśród potoków _ ■ ejy r
się świt nowej ery, która wez,e®^eniJ Li 
żniej doprowadzić musi do _ odro -̂urokr‘.t; 
stwa. Zapewne, koła reakcyjue o c $ \t(łczne, przyzwyczajone do dzierzenp gjeje- 
władzy w swych dłoniach, bro®.1 
będą wszystkimi dostępnymi 
przeciw 
rok został j

naporowi „uzurpatorów ' rje 
tał już zapisany w l tór| f 0 

czeń. Olbrzymia ewolucya, przez 
chodzi państwo rossyjskie, wciąg 
ogromne masy społeczeństwa, ^
biernej apatyi tak szerokie koła, je 
tężającą pracę tylu tysięcy mózg0 
da się już powstrzymać w w J  ;
połowie drogi i dotrze do celu. . utn0s 

Dla K ró les tw a Polskiego ^  
nie  m iną ł  bezużytecznie. W p ra w a *1 c . 
z k tó rą  spo łeczeństwo nasze 
mieć wspólnego, podcięła  kraj e j 0|oycah- 
lecz n a to m ia s t  inne, dodatnie z ^  i  ( 
znacznej części łagodzą  rany ,  za f i l ^  
dniczą ręką  m ętów społeczeństw*- 
le ia n c y jn y  zakończył d ługole tn ią  jfctt. 
gię k ilkukroćsto tysięey  b. u n i tp * ^  pjf 
szkolna s tw orzy ła  k ilkase t p la c°w 
wych, ogrom nie  żyw otnych  1 „(nie \  
lud polski udowodnił,  że dostate 
już  przygo tow any  do zdrowej, r Ą 
pracy obywatelskiej.  .

Niema wątpliwości — stwmr jjo; 
Polska — że praca przekształć® .pô j, 
na państwo praworządne już się . Ji  ̂
Jeszcze trwać będzie, może ,^ '^ ' j e tĄ  
epoka przejściowa, pełna starć QaI "s/j) 
ruchów bezładnych, jeszcze s*'ar̂ 0̂ lC 
zanim broń ostatecznie złoży, P1(
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(Z niemieckiego. Meyer-Ferstera).

CZESC PIERWSZA.

I.
(Ciąg dalszy).

Po zimie, wyjątkowo długiej i mroźnej, 
gdyż przy końcu marca rzeki i strumienie 
jeszcze były zamarznięte, nastąpiła ciepła 
wiosna; pierwszych dni pogodnych poszli 
oboje narzeczeni na przechadzkę do lasu, roz­
ciągającego się w półkole za miastem, po 
stronie wschodniej i południowej.

Marya miała na sobie kostium wiosen­
ny ; wraz z suknią, wszystko było now e: 
paltocik, kapelusz, a nawet buciki z jasno 
żółtej skóry ostatniej mody, nadające ładny 
kształt jej stopie. Chodzili długo po lesie, 
a gdy z rozpoczynającym się wieczorem skie­
rowali się w stronę domu, kosy i zięby za­
pamiętale świergotały nad ich głowami. Za 
każdym krokiem Marya się zatrzymywała i 
mówiła półgłosem do Józefa:

— Słuchaj tylko! prawdziwy koncert! 
Zawsze tak zaczynają śpiewać, gdy wieczór 
zapada. To rozkoszne ! Posłuchaj!

Mówiła cicho, aby nie spłoszyć zięby, 
która świergotała tuż nad nimi, na drzewie.

— Duet miłości — rzekł Józef.
Marya patrzyła na niego.
— Tak, duet miłości.
— Droga Maryjko!
— Józiu!
Długo stali oparci jedno przy drugiem, 

słuchając. Ciemno już było, gdy wrócili do 
domu.

Pani Schulenberg mieszkała w ulicy,

wychodzącej na ulicę Królewską. Gdy temu 
lat dwadzieścia oboje z mężem najęli miesz­
kanie, dom ten, całkiem nowo zbudowany 
z żółtych cegieł, ładnie wyglądał i przyje­
mne robił wrażenie; ale słoty w krótkim 
czasie starły połysk cegieł i zbrudziły je do 
tego stopnia, że dom smutnie wyglądał obok 
wspaniałych nowych budowli, które go ota­
czały. Józefowi, który zajmował elegancki 
apartament kawalerski w zachodniej stronio 
miasta, nigdy na myśl nie przyszło, że dom 
zajmowany przez jego narzeczone, nie był 
stosownem miejscem zamieszkania dla osoby 
jej stanowiska. Ze syyoją skromną bramą, 
której barwę czas zatarł, z drewnianymi scho­
dami, ciemnymi i śmiesznie wąskimi, ten 
żółty dom był dla niego zawsze domem ro­
dzinnym. Na tej poręczy drewnianej, chłop- 
cem będąc, próbował pierwszych ćwiczeń gi­
mnastycznych, a na tym samym dziedzińcu, 
u człowieka wynajmującego powozy, nauczył 
się obchodzić z końmi. Znał każdy stopień 
schodów, każdą klamkę drzwi; za tym do­
mem głównie tęsknił przez pierwszy rok, 
najsmutniejszy ze wszystkich, pobytu w szkole 
kadetów.

Pan generał Dewitz, Albrecht Hei- 
denstarnin i kilku z nielicznych znajo­
mych pani Schulenberg, nie przestawali 
nalegać na wdowę, aby zmieniła mie­
szkanie; ale baronowa, która w czterdzie­
stym roku życia wyglądała jak stara kobie­
ta i była nią w istocie, potrząsała głową 
z wyrazem lęku i odpowiadała:

— Nie! Nie! Nie wyprowadzę się, 
chyba w takim razie, gdyby Maryjka sobie 
tego życzyła.

Ale Maryjka sobie nie życzyła; wie­
działa, że trzeba oglądać się za każdym gro­
szem, a przeprowadzenie dużoby kosztowało, 
zresztą, na najęcie eleganckiego apartamen­
tu nie pozwalały skromne środki jej matki.

„Skoro się pobierzemy z Józiem, bę­
dziemy musieli wynieść się ztąd11.

Żegnali się w sieni domu, która z po­
wodu skąpstwa zarządcy, dość póżuo dopie­
ro bywała oświetlana; Józef był zaproszony 
na obiad przez jednego z kolegów, który

opuszczał szkołę, wracając do pułku i chciał 
uczcić swój odjazd.

— Do jutra, Maryjko! Przyjdę po cie­
bie. Będziemy mogli pójść do Herrenhau- 
su, co na to mówisz ?

— Bardzo chętnie. Nie możesz wstą­
pić na chwilę, powiedzieć mamie dobranoc?

— Owszem, ale tylko na minutkę; 
okropnie już późno.

Zadzwonili i podczas gdy stara Anna 
szła otworzyć powolnym krokiem, ucałowali 
się. Drzwi otwarły się tylko trochę, bo sta­
ra sługa zakładała zawsze łańcuch bezpie­
czeństwa.

— Kto tam ?
Marya, której nagle figlarna myśl 

strzeliła do głowy, wsunęła głowę w otwór 
i zamiast odpowiedzi, wydała straszliwy ryk.

— Jezus Marya! Niedźwiedź!
Ale stara wkrótce otrząsnęła się z prze­

rażenia, gdyż znała oddawna tego niedźwie­
dzia i podczas, gdy odczepiała łańcuch sta­
rego systemu, bardzo skomplikowany, sły­
chać ją  było jęczącą po drugiej stronie 
drzw i:

— Moja mała Maryjka! Mój Boże! 
Mój Boże!

— Coź się takiego stało?
— Jak ty późno wracasz! Byliśmy tacy 

niespokojni ?
— Dlaczegóż ?
— Pan kapitan jest.
Ciągle jeszcze nie udawało jej się zdjąć 

łańcucha, z czego można było mieć poję­
cie. jakie niebezpieczeństwo groziło by w 
razie pożaru.

— Kto jes t?  Jaki kapitan?
— Pan Albrecht. Czeka już od czwar­

tej. Przyjechał z Berlina po południu, o dru­
giej. Mój Boże! mój Boże!

Marya obróciła się do Józefa.
— Albrecht przyjechał z Berlina.
— Tak, słyszę.
Nadto było ciemno, ■ aby mogła wi­

dzieć chmurę, która nagle przysłoniła obli­
cze jej narzeczonego; ale po dźwięku jego 
głosu poznała, jak mało radości robił mu 
ten nagły przyjazd.

Poszukała ręki Józefa i w długim u-

ścisku zatrzymała ją  w swoje)- 
drzwi się otworzyły i lampa, która 
mała, oświeciła ich oboje.

— Chodź, Józiu. Jl
I dodała cichym głosom: ps
— Nie troszcz się, pójd*ieS ^  

obiad, obiecuję ci.
Zawiesiła swój żakiecik na gj{ 

na których on już także P0#ieneD P $  
kaszkiet i płaszcz; następnie sl* 
lusterkiem, znajdującem się W koC 
sobie włosy poprawić. jpof

Z zaczerwienionymi p<ńlC z ,f, $  
chadzce, ze swoją zgrabną figurj 
czoną w sukiennym staniku, by* 0pyt
i urocza, że Józef, widocznie 
go się w nią wpatrywał.

— Maryjko !
Nie obróciła się! ciiąg!0

sami. . 0i
— Co mówisz? }0 nlB {i
— Gdyby jego tu nie b y - r

szedłbym nigdzie, zostałbym m
bie. Kpię sobie z tego nudneg0 •: si§ °

— W takim razie, wyr*e® 
zostań. , ii

Niepodobna rciC: obi
Przeszedł po za nią i Pr:8 

ku sobie; potem, mimowolnie sP p0tka*,( V 
je w lustro, gdzie ich oczy sig in°

m

początku nieco poważni, zącZ§. 
chaó, a ten uśmiech zm ienił  sl? 
spojrzenie nieopisanej czułości.  ̂ ^

I  sukien Maryi unosił* 
woń lasów do której, mięszał J p f  
zapach bukiecika konwalii, pachi° 
staniku; wszystko w około m eJ P ^  
walią. kjń,

Stara sługa wróciła do 
odgłos nie dochodził z wa-^ry \ e 
tu, mała lampka roztaczała sł* ^ 3fo 
w około, a dwoje narzeczonych anj $ 
przy lusterku, nie zamieniają0 
Marya odrzucona wstecz, podtr*j 
mieniem Józefa.

(Ciąg dalszy nastąp1)*



s«cze zyniae sie p rzy  życiu i władzy, je- 
ofiar w zaui§cie pow szechnym  legnie  dużo 
kyjj’ , szlak nowej drogi n ie  da  się już 
cjWj ] ^ vić; Pójdzie  Rossya w swem drżeniu 
i ^ ń n e m  n ie  swoistem i śc ieżynami, o 
0ie W»vzvU ideologowie n a c jo n a l is ty c zn i ,  
^stoi-6 n a 'ik w ielkorossyjsko-azyatyckiej 
jej j J ° zofii, lecz tymi sam ym i to ram i,  które 

i pouczające doświadczenie Za- 
"skazuje.

§0 n . 6 J iiemoe przeznaczenia spe łn i ła  się 
tk a j j^ ^ fc n i ik a  1005 r., lecz w yda la  płód 
Czuj ^ s ię c y  mózgów m yślących  i serc 
^ ó e i /  -^’e w sposób fata lis tyezny od- 
*hje,a s '§ k a r ta  dziejowa, lecz d la tego, że 
Ci ^ w r ó c e n ie  pracowali wielcy patryo- 
cU i W  I  t U) ja k  zawsze, jedynym  twór- 
Cz}0 s °ryi s ta ła  się św iadom a wola ludzka, 
^Jb ■ myślący i działający.
% / h i e  setki i tysiące tych  ludzi, E ossya — 

m im o doświadczeń — pozosta- 
X w m rokach  i chłodzie.

^ ie r  konsty tucya  30 pa-
N k  K a ZaP0w ' e óziO'la ogólne rękojm ie roz- 
!°i« °oywatelskiego. Pozosta ją  rękojm ie roz- 
V  y - rodowe^o. O n ie  walczyć n ie prze- 

n igdy, ale dopiero konsty tucya 
S J l ! * * ®  prawne, podstaw y działania, więc 
te Sz Sc, ^ c ią g n ię c ia  do udziału  w tej wal- 
dy am ' ch  w arstw  ludności.  I  d la nas  te- 
*ty j. k onsty tucy jny  s ta ł  się początkiem 
tej nej z pewnością, ale zarazem niosą- 

oroczynne zapowiedzi, 
k u j e t- A g ,  te l .  pospieszyła się z zape- 

le®, że
y k0„ . kwestya u n iw ersy teck a  
.dyrii Pomyślnie została rozwiązana, a

% e Warszawski Uniwersytet trwa w bun- 
' .]rf[sParzaią« rządowi nowych trudno- 

CM, w odpowiedzi na komunikat Agen-
phch depesze o poważnych niepo-
''etgp , w kolach studenckich dwóch stolic : 

j ^ g a  i Moskwy. 
ekiij âk ■ Z rozporządzenia dyrektora Aka- 

So .^^yczno-chirurg icznej,  instytucje te 
Jo ^  0 zamknięto. Od" dnia 29 października 
\  lstopada wstęp do Akademii mają 

p i j ą c y  egzaminy. 
tHod °aadto donoszą z P e t e r s b u r g a :  Z 
^den?. odbytego w dniu 29 z. m. wiecu 
^  -'w rada profesorów wystosowała do 

kie odezwę, w której wskazuje na to, 
h,  ̂ e fen odbył sie bez zezwolenia rekto- 
K U wjęc naruszono zasady obowiązujące 

^ ^ ^ 'm a d z e ń  studenckich. Gdyby się to 
■ tK-2̂ 0’ rada profesorów będzie zmuszo- 

%  g^ersy te t  zamknąć. — Konwent senio- 
UeQij)U'̂ e,)ckich wysłał do rady profesorów 
N u 0 a odpowiedź na tę odezwę; powie- 

^  niej, że konwent, studentów do- 
czynił użytek ze swego prawa od- 
wolnych zgromadzeń w gmachu 

\  8 Ryjetu i także w przyszłości w ten 
%jrj;0sób postępować będzie. Zezwolenia 
? aiśuj aa to nie potrzeba. Eada profesorów 

swą uchwałą naruszyła prawa stu- 
Jie ą ’ ^  myśl których mają oni wpraw- 

f kia1108'® 0 zamierzonych zgromadzeniach, 
S h  obąwiązani prosić o zezwolenie 
ii A  Konwent seniorów postanowił w 

a\vje Qa (jz a j zwołać nowe ze­

nitu J=Kaeyą na Uniwersytecie trwa w dal- 
Û óą ^gn. Żywioły najbardziej radykalne 
k lić  ̂ udentów usiłują kolegów swych na- 

Pr, kroków nierozważnych i zamie- 
^ZiZes?kodzić dalszym wykładom. Dziś 

t . J&ję rada profesorów.
r0 " l o s k w i e :  Onegdaj kilku profeso- 

opo nk0ez§l° wykłady na Uniwersytecie. 
tp °  ]Afdz- f l  przed południem zebrało się, 
j]rSt°tyaj studentów, z których część pro- 
J W *  przeciw wznowieniu studyów i 
P  Pip Zała wykładom, tak, iż profesoro- 

i Samochwałów wykłady swe 
* ■ korytarzach studenci poczęli 

^°izjeP leśni rewolucyjne, inna zaś c ę.ść 
ty ■ Z\ Kr°tostowała przeciw temu i gwi- 
ty ’ że s*§ zastępca rektora i oświad- 
ije l'yk a . zarządzenie .rektora Uniwersytet 
p c i  (. listopada będzie zamknięty. Stu- 

r j 1Walili zwołać zgromadzenie, ale 
j)0?,tółf ajwersytetu zamknięto. Część stu- 
, kya Abrała się. przed gmachem, jednakże 

° rozproszyła.
L ^ f c tw o  w K ró les tw ie  P o lsk iem .

^urrodu pogłosek o zamiarze utwo- 
j amiestnictwa w Królestwie Pol- 

Hi ka^jbowołania hr. Wittego na stanowi- 
j)t^ciły estnika Birzcwijja Wicdomosti za- 

, artykuł następujący: „Surowe re- 
t ^ ° ą i e ^0rym podlega Polska od roku, nie 
^  i j Prowadziły do pożądanych rezul- 
H i 1 P.rzy wróceni a spokoju, lecz dały 
Stt eś ^  Ze|jwno wyniki. Wytworzyło się 
H pl'waaZar°Waae koło. Stan wojenny, za- 

''ło'6 Przechodniów, surowe wyroki 
l i J H o  -Kmiych, ustawiczne kontrybucye — 

oszp0 Powiększyło do nieskończoności 
^ iyP- gotowych na wszystko, lekcewa-

1 życ ê w,lasne't}m*6 oep ^ jracya miejscowa nie była w 
o by r° Ql(j życia i bezpieczeństwa nie- 

>aUZy- ale nawet niższych organów
dzi6i;0c^S i pocztowe ograbiane są w 

rabowane sklepy monopolowe,

u Gazeta Lwowska “ z dnia 3

dokonywane napady na dwory, fabryki, za­
kłady handlowe, mieszkania prywatne. W  Kró­
lestwie Polskiem wypróbowano wszystkie środ­
ki, znajdujące się w arsenale naszej mądro­
ści państwowej, z wyjątkiem jednego... Kiedy 
stan rzeczy w Finlandyi wziął groźny obrót, 
zastosowano tylko jeden środek: przywrócono 
dawny porządek, naruszony przez Bobrikowa 
i nacałem terytoryum od morza Bałtyckiego 
do stepów7 środkowo-azyatyckich niema kraju 
spokojniejszego od Finlandyi. Obecnie ga­
zety donoszą, że w wyższych sferach rządo­
wych powstał projekt utworzenia w Polsce 
namiestnictwa. I  rzeczywiście, czy nie byłby 
już czas nareszcie zastosować w7 Polsce ten 
sam środek, który został zastosowany w Fin- 
landyi i przywrócić dawny porządek naru­
szony w tym kraju na mocy ukazu z dnia 
17 lutego 1832 r. i naruszany systematy­
cznie w ciągu prawie lat 75; czy nie byłby 
czas nareszcie przywrócić krajowi jego ustrój 
autonomiczny, z którego korzystał na zasa­
dzie aktu z r. 1815, przywrócić mu konsty- 
tucyę, która de jurc nigdy mu nie była od­
bierana ?

„Pierwszym krokiem do przywrócenia 
legalnego porządku i uspokojenia Polski po­
winno być mianowanie namiestnika i utwo­
rzenie komisyj (ministerstw lokalnych) z po­
śród działaczów miejscowych, przywrócenie 
urzędu sekretarza stanu do spraw Królestwa 
Polskiego dla bezpośredniego obznajamiania 
korony z potrzebami kraju; drugim — zwo­
łanie sejmu, który nie był zwoływany od 
75 lat. Generał Skałłon oczywiście może po 
zostać w Warszawie na czele wojska na wy­
padek najścia innoplemieńców, lecz zarząd 
cywilny kraju powinien przejść w inne ręce, 
i w razie potrzeby, władza wojskowa powin­
na przychodzić z pomocą władzy cywilnej.

„Nie wątpimy, że przywrócenie porząd­
ku prawnego będzie skuteczniejszym środ­
kiem, aniżeli wszystkie stany wojenne i dy- 
ktatury. Nieprzezwyciężoną przeszkodą do 
urzeczywistnienia powyżej wyłuszczonej myśli 
nie może być brak ludzi. Ludzie się znajdą11.

Luźne inform acje.
Dzienniki moskiewskie doniosły, jako­

by s k r a d z i o n o  a k t a  ś l e d c z e  w s p r a ­
w i e  z a b u r z e ń  r o b o t n i c z y c h  w M o ­
s k w i e  z grudnia 1905. Owóż wiadomość ta 
jest fałszywą. Proces karny . w powyższej 
sprawie odbędzie się z końcem listopada.

P r ó c z  w y r i k ó w  ś m i e r c i ,  wyko­
nanych na ośmiu uczestnikach napadu koło 
mostu Wozniesieriskiego, wykonano wyroki 
na pięciu osobach (w tem 2 kobietach i 2 
żołnierzach), zasądzonych na śmierć za za­
mierzony zamach zapoinocą bomb na try­
bunał wojenny w Kronsztadzie. Stracono ró­
wnież uczestnika zbrojnego napadu na pe­
wien sklep towarów kolonialnych.

Jak obecnie stwierdzono, s u m a  z r a ­
b o w a n a  przy napadzie koło mostu Woź- 
niesieńskiego, wynosi 398 772 rubli.

Ze względu na to, że w grudniu od­
będą się wybory do Dumy państwowej, rząd 
zaproponował gubernatorom, aby zawiado­
mili ziemstwa prowiucyonalue, że z g r o m a ­
d z e n i a  z i e m s t w  m a j ą  b y ć  z w o ł a n e  
w listopadzie, najpóźniej zaś do dnia 24 
grudnia b. r.

K R O N I K A .
Lwów , 2 listopada.

Kalendarz.
S o b o t a  (S listopada) :
Huberta Biskupa. — Chwalisława. — 

Awerkyja.
ffschód słońca o godzinie 6’20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'54 po południu.

— Obiad u Najj. Pana. We środę 
wieczorem odbył się. u Najj. Pana w Sclion- 
brunnie obiad, w którym wzięli udział bawiący 
w Wiedniu angielscy oficerowie Fergusson 
i Reutou, angielski pełnomocnik Bootliby, woj­
skowy attache Tock, Minister wojny, komen­
dant wiedeńskiego korpusu, generalny inspektor 
konnicy i dostojnicy dworscy.

— Nowy biskup sufragan. Kuryer 
Litewski donosi, że ks. prałat Antoni Karaś 
zamianowany został biskupem sufraganem w 
Żytomierzu.

— Z Uniwersytetu. PP. Maryan Gut, 
ro d em  ł- Łańcuta i L eo n  H e rn b a ll ,  ro d em  ze 
L w o w a, otrzymali n a  U n iw ersy tec ie  tutejszym 
s to p ień  d o k to ró w  p ra w .

— Komisya teatralna Rady miejskiej 
odbyła we środę w południe pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta p. Michalskiego po­
siedzenie, na którein członek komisyi, radny dr. 
Maryański, omawiał dotychczasowe wyniki dzia­
łalności dyrekcji teatru. Mówca podniósł w po­
chlebnych wyrazach godną pochwały zapobie­
gliwość dyrektora Hellera około  wysunięcia dra­
matu na pierwszy plan i urozmaicenia reper- 
toaru, wielką staranność w wykonaniu sztuk 
i bardzo efektowną wystawę wogóle. Zaznaczył
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dalej, że wobec tak dodatnich wyników rzetel­
nej pracy jest obowiązkiem komisyi popierać 
dyrekcje na każdym kroku i ułatwiać jej tru­
dne zadanie. W końcu wniósł dr. Maryański o 
zniżenie cen biletów III. piętra.

E. R a w s k i  wyraził swe zadowolenie z 
powodu dążności dyrekcji do stworzenia stałej 
polskiej opery, zauważył jednak, że należałoby 
już teraz, nie czekając wiosny, podnieść poziom 
przedstawień operowych przez gościnne występy 
wybitni ejszycli artysto w.

Do wywodów poprzednich mówców przy­
łączył się także Członek Wydziału krajowego 
dr. We re s  z c z yńs k i ,  nie szczędząc uznania 
dyrektorowi Hellerowi, poezem prezydent p. Mi­
c h a l s k i  podał do wiadomości komisyi, że 
od kilku radnych otrzymał pisma w sprawie 
angażowania prof. Wolfstahla, a radny Czarne­
cki i Pawlewski wnieśli interpelację w sprawie 
kasy zamówień w kawiarni wiedeńskiej, na co 
wponownein przemówieniu oświadczył następnie r. 
Ra ws k i ,  że uważa lokal kawiarni wiedeńskiej 
za najzupełniej odpowiedni. Nie zgadza s.ię na 
obniżenie cen biletów III. piętra, gdyż są i tak 
niskie, a na przedstawienia studenckie zniżone 
do minimum. Wyraża pochwałę pracy obecnej 
dyrekcji, podnosi z uznaniem zamiar stworze­
nia polskiej opery, lecz domaga się występów 
gościnnych.

Również i prof. Gr y z i e c k i  uważa pracę 
dyrekcji za godną gorącej pochwały, żądał tyl­
ko, aby drukowany wykaz cen umieszczony zo­
stał przy okienkach kasowych.

W odpowiedzi na wszystkie wnioski o- 
świadczył dyrektor He l l e r ,  że sprawę anga­
żowania prof. Wolfstahla oddał do rozstrzygnię­
cia komisyi, poczem przedłożył bilans dotych­
czasowych dochodów w dramacie, a osobno w 
operze i operetce.

Z cyfr przytoczonych wypływa, że kie- 
d\7 w miesiącu wrześniu 1905 dał dramat 
13.302 kor., to dochód z września b. r. wynosi 
26.468 kor., czyli więcej o 13.166 kor. Za 
miesiąc październik stosunek ten przedstawia 
się również z korzyścią na sezon bieżący, bo 
w miesiącu październiku 1905 r. dał dramat 
15.950 kor., a w październiku b. r. 27,702 kor., 
czyli więcej o 11.752 kor. W operze i ope­
retce wynosiły dochody za wrzesień i paździer­
nik 1905 r. 69.440 kor., a w tymże czasie w 
roku bieżącym 65.650 kor.

Dyrektor H e l l e r  oznajmił dalej, że u- 
kłady z p, Bandrowskim dochodzą do skutku, 
a gościnne występy pp.: Selmy Kurz, Battisti- 
niego, Ślęzaka, Didura, Arnoldsokn i innych 
rozpoczną się z wiosną.

Po sprawozdaniu dyrektora Hellera, o- 
świadczył dr. Were.szczyński, że należy je przy­
jąć do wiadomości ze szczerem uznaniem, co 
powtórzył r. Maryański, twierdząc, że cyfry, 
świadczące o powodzeniu dramatu sprawiły 
przyjemną niespodziankę komisyi, wobec czego 
będzie jej obowiązkiem dobre usiłowania dy­
rekcji jak najmocniej poprzeć i ułatwić jej za­
danie.

Tt Budżet ni. Lwowa. Magistrat za­
kończył we środę obrady nad projektem budżetu 
gminy na. Lwowa na r. 1907. Do rubryki przy­
chodów przybyła jako preliminowana czysta 
nadwyżka kwota 100.000 koron z przedsiębior­
stwa miejskiej kolei konnej. Ogólne zestawienie 
przychodów i rozchodów jest następujące ; Przy­
chody; 6,263.547 koron, rozchody 6,262.070 
koron, przeto spodziewana nadwyżka 1.477 ko­
ron. W porównaniu z budżetem z przed laty 
trzech, wzrósł ou w tym okresie o milion ko­
ron, bowiem na r. 1904 preliminowane przy­
chody wynosiły 5,285.274 koron. Przed laty 
25 budżet funduszu gminy (na r. 1882) wy­
nosił 982 081 zł. w. a. czyli 1,964.162 koron.

4L Pom nik Franciszka Smolki. Ma­
gistrat obradował we środę nad przedłożonym 
mu projektem i kosztorysem pomnika Franciszka 
Smolki. Oo do projektu zajął magistrat stano­
wisko zgodne z opinią komisyi, która model 
pomnika gremialnie zwiedziła w pracowni ar- 
tysty-rzeźbiarza p. Błotnickiego i całość uznała 
za doskonałą. Kosztorys pomnika wraz z koszta­
mi planu sytuacyjnego opiewa na kwotę prze­
szło 52.000 koron. Wobec tego, że będzie to 
pomnik okazały, magistrat był zdania, że umie­
szczenie go na Wysokim Zamku, przez pół ro­
ku nieuczęszczanym nie byłoby właściwem, taki 
bowiem pomnik znajdować się powinien w mie­
ście, w środowisku ruchu. Do tego celu nada­
wałby się, zdaniem magistratu, plac Smolki, 
po usunięciu ze skweru wielkiej, a nieestetycznej 
studni. Nie narzucając atoli swego zdania, 
uchwalił magistrat sprawę przedłożyć Radzie 
miejskiej.

— Lwów w opiece konserwatorów.
Namiestnictwo nadesłało prezydentowi miasta 
wykaz całego szeregu domów w obrębie mia­
sta, które odtąd podlegają stale opiece konser­
watorów. Opieka polega na tem, że magistrat 
obowiązany jest zasięgać opinii konserwator­
skiej zawsze przed udzieleniem konsensów, na 
te budowle, czy to ua rozebranie, czy na jakie­
kolwiek przeistoczenie.

Namiestnictwo orzekło, źe każdy wymie­
niony w tym wykazie dom zasługuje na tę 
opiekę bądź ze względów historycznych, arty­
stycznych, lub pamiątkowych, bądź też z tego 
względu, że został zbudowany na miejscu zbu­
rzonych murów i baszt miejskich, a nieraz i 
z materyałów tychże budowli i może ukrywać

w swych ścianach i fundamentach różnorodne 
stare szczątki architektoniczne i pamiątkowe, 
pochodzące z owych zabytków, które powinny 
być uratowane od zagłady.

Wykaz ten nie obejmuje kościołów, cer­
kwi, klasztorów, synagog, cmentarzy, kaplic i 
figur pamiątkowych, które z wyjątkiem nowo 
wzniesionych podlegają z natury rzeczy szcze­
gólniejszej opiece konserwatorskiej.

Tak co do tych zabytków, jak i co do 
każdego z domów objętych wykazem, poleciło 
Namiestnictwo, aby magistrat w konsensaeh 
wydawanych na wszelkie przebudowy i demo- 
lacye starych budowli, umieszczał stale zastrze­
żenie, że wszystkie przy budowie fundamentów, 
lub przy rozbieraniu znalezione zabytki, mają 
być oddawane do zbiorów Archiwum i Muzeum 
historycznego miejskiego za stosownem wyna­
grodzeniem.

Dla czuwania nad wykonaniem tego za­
strzeżenia, winien magistrat zawiadomić zawsze 
zarząd Archiwum miejskiego w krótkiej drodze 
przed rozpoczęciem każdej roboty ziemnej w 
objętych wykazem realnościach i o każdej wa­
żniejszej zamierzonej denudacji. Odtąd tedy nie 
będzie wydany żaden koasens, bez zasiągnięcia 
poprzednio opinii grona konserwatorów, a w 
wydanych konseneacli musi być podana owa 
opinia, będzie przytoczona jako warunek bez­
względny, tak, że przeciw właścicielowi domu 
i przeciw prowadzącemu budowę w razie nie­
zastosowania się do tego warunku konsensu, 
mogą być przedsiębrane kroki przymusowe.

Nadmienić należv, że powyższym wyka­
zem objętych zostało 389 domów, w tem pra­
wie całe śródmieście, z innych dzielnic zaś 
nieliczne domy starsze.

— Dorożki automobilowe ukazały 
się już na ulicach naszego miasta. Mają one 
stanowisko na pl. Maryackim.

— Organizacya agentów handlo­
wych. W sprawie utworzenia stowarzyszenia 
przemysłowego dla samoistnych agentów han­
dlowych (prowadzących agencję towarów) od­
będzie się w sobotę, dnia 3 listopada, o godzi­
nie pół do czwartej po połuduiu w Izbie han­
dlowej i przemysłowej we Lwowie posiedzenie 
interesowanych, zwołane przez instruktora sto­
warzyszeń przemysłowych z ramienia Minister­
stwa handlu dr. Sehoennetta. Prawo wstępu 
na to zgromadzenie mają tylko ci agenci, któ­
rzy uzyskali na agenturę kartę przemysłową i 
wykażą się tą kartą, lub przynajmniej dowo­
dem wniesienia o nią podania. Dowód opłaca­
nia podatku zarobkowego lub zaprotokołowania 
firmy nie jest jeszcze wystarczający. Zaprosze­
nia na posiedzenie zostały już rozesłane. O ile- 
by który z interesowanych nie otrzymał przez 
przeoczenie zaproszenia, ma się o nie zgłosić 
w biurze Instruktoratu stowarzyszeń (ul. Zielo­
na 6) w sobotę między godziną 10-tą a 1-szą 
w południe.

— Nowy kurs przygotowawczy do 
egzaminów wydziałowych rozpocznie się w 
„Związku nauczycielek11 (ul. Klonowicza 1. 7) 
w poniedziałek, 5 b. m. LTczestniczki kursu 
zechcą się zgłosić już w sobotę, 3 b. m., o g. 
6 wieczorem, celem omówienia podziału godzin. 
Wykłady odbywają się codziennie między 5 — 8 
godziną wieczorem.

A  Pożar. Wczoraj o godzinie 4 po po­
łudniu wybuchł w Sokolnikach, wsi pode Lwo­
wem, groźny pożar, który zniszczył- doszczętnie 
cztery zagrody włościańskie. Szkoda jest dość 
znaczna. Przyczyny wybuchu pożaru na razie 
nie stwierdzono.

A  Niewierna małżonka. Michał Kmieć, 
gospodarz gruntowy ze Szczerca, doniósł wczo­
raj policyi, że z lwowskiego głównego dworca 
kolejowego, w przejeździe do Ameryki, zbiegła 
mu żona Katarzyna, zabierając z sobą 400 
kor., otrzymanych do przechowania w podróży, 
i recepisy na nadane pakunki.

Kinieciowa miała zbiedz ze swym kochan­
kiem, cieślą Józefem Breitmayerem.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica do­
rożki nr. 357 jadąc we środę szybko i nieo­
strożnie, najechał u zbiegu ulic Śniadeckich i 
Leona Sapiehy na mleczarkę z Rzęsny polskiej, 
M. Dzielędziakową, która dostawszy się pod 
konie, odniosła znaczne obrażenia na obu no­
gach i głowie.

Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
gazowni miejskiej, Walenty Macyiak, wioząc we 
środę na wózku węgiel kamienny, potknął się 
tak nieszczęśliwie na bruku, iż upadłszy, złamał 
prawą nogę.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliwszy mu pierwszej pomocy, odwiozło go 
następuie do szpitala powszechnego.

A  Kronika policjjna. Na inspekeyą 
policyjną zgłosił sie, wczoraj po południu 17- 
letni Nuchim Weinstein z Kiszyniewa z prośbą 
o wyszupasowanie go do Eossyi. Weinsteina 
z powodu braku środków utrzymania oddano na 
razie do aresztów policyjnych.

Zgubiono: portfel z 60 kor. i innymi przed­
miotami mniejszej wartości.

Z zamkniętego mieszkania p. Anieli Tillo- 
we.j przy ul. Gródeckiej 1. 28 skradziono wczo­
raj złoty zegarek damski, złoty długi łańcu­
szek, dwa złote pierścionki damskie i złoty pier­
ścionek męski z 5 dyamencikami. Szkoda wy­
nosi przeszło 420 kor.



W kościele 00. Jezuitów skradł wczoraj 
przed południem jakiś rzezimieszek p. Gizeli 
Kobakowej z Brzozowa, bawiącej .chwilowo we 
Lwowie, pulares z kwotą około 114 kor. i bi­
let na przedstawienie teatralne.

Z przedpokoju biura Y. departamentu Wy­
działu krajowego skradziono wczoraj na szkodę 
jednego z tamtejszych urzędników palto stalo­
wego koloru z wełnianą podszewką w kratki.

Na gościńcu obok wsi Sichowa napadł 
onegdaj wieczorem na kupca z Bórki, Izraela 
Schleichera, jakiś rzezimieszek, słusznego wzro­
stu, szczupły, blondyn, porwał 5 kawałków 
sukna i dwie głowy cukru, poczem znikł w cie­
mnościach.

W hotelu Kórnera w Stryju — jak do­
noszą ztamtąd - skradziono we środę kup­
cowi z Jezierzan, Jakóbowi Laudesbergowi, go­
tówką 5200 kor., zegarek z łańcuszkiem, oraz 
weksle, opiewające na kwotę 4000 kor.

Poseł do Bady państwa, p. Antoni Bom­
ba, doniósł tutejszej policyi, iż żonie jego, za­
mieszkałej w Budziwoju, skradziono kilka sznur­
ków cennych, dużych korali, wartości 2000 kor.

Za kradzież bielizny z pralni przy ul. 
Kurkowej 1. 10 aresztowano notowaną złodziej­
kę Annę Lotyszową.

Z uczelni przy ul. Wałowej 1. 29 skra­
dziono słuchaczowi Politechniki, p. Janowi Wa­
ligórskiemu, futerko, podbite amerykańskimi li­
sami.

P. Franciszkowi Zuckerbergowi zginęła 
książeczka galic. Kasy oszczędności na 210 kor.

— Z krakowskiej Rady m iejskiej. 
We środę wieczorem odbyło się posiedzenie 
krakowskiej Bady miejskiej, na którem prezy­
dent dr. Leo przedstawił sprawę zakupna grun­
tów pofortyfikaeyjnych w obszarze przeszło 100 
morgów, w celu zapewnienia miast , możności 
rozszerzenia się i wzrostu w kierunku zacho­
dnim. Na zakupno, uhoczne świadczenia dla 
wojskowości, oraz nabycie dalszych realności i 
gruntów, potrzeba razem 2,100.000 kor. W dy- 
skusyi nad tą sprawą r. Lepkowski, ze stano­
wiska właścicieli realności, oświadczył się prze­
ciw projektowi, r. dr. Gros za projektem zaś. 
Z powodu spóźnionej pory, dalszą dyskusyę 
odroczono.

— O mandat do Sejmu krajowego.
Z Krakowa donoszą: W sali rzeźników na Ko- 
tłowem odbyło się we środę wieczorem zgroma­
dzenie rękodzielników w celu poparcia dr. Sta­
niszewskiego, jako kandydata do Sejmu krajo­
wego. Zgromadzenie oświadczyło się jednogło­
śnie za kandydaturą dr. Staniszewskiego.

— Zjazd delegatów kraj. Związku 
nauczycielstwa ludowego. Przez cały dzień 
wczorajszy obradowało w sali krakowskiej Ba­
dy mifjskiej I. zgromadzenie delegatów krajo­
wego Związku nauczycielstwa ludowego w Ga- 
licyi. Zebrało się około 200 delegatów. Przewo­
dniczył obradom prof. Stanisław N o w a k  z 
Krakowa. Na wniosek p. Józefa B a ł  a b a n  a 
ze Lwowa powitano serdecznie powstającą pod 
zaborem rossyjskim szkołę polską i wyrażono gorą­
ce pozdrowienie dziatwie wielkopolskiej. Obszerny 
referat o przyszłym kierunku dążności nauczyciel­
stwa ludowego w Galicyi w sprawach zawodo­
wych i obywatelskich na podstawie opinii Kół 
powiatowych i Ognisk miejscowych wygłosił dy­
rektor p. P a r c z y ń s k i .  Beferat przekazano do 
rozpatrzenia osobnej komisyi z poleceniem zda­
nia sprawy na popołudniowem posiedzeniu. Na­
stępnie delegat z Jaworowa p. W ł a s i j c z u k  
i p .  K o s t e l e e k i  z Tarnowa referowali na 
temat stosunku nauczycielstwa narodowości ru­
skiej do krajowego Związku nauczycielstwa lu­
dowego. Wybrano dla tej sprawy komisję, zło­
żoną z 10 nauczycieli Polaków i 10 Businów, 
której uchwałom w sprawie postulatów podnie­
sionych w referacie, podda się nauczycielstwo. 
Komisya zbierze się w grudniu.

Z kolei zabierał głos prezydent miasto, 
dr. Leo,  zapewniając o gorącej swej cbęoi, aby 
sprawę podwyższenia płac nauczycieli Sejm za­
łatwił pomyślnie

N a s tę p n y  m ów ca p . S t ą p i ń s k i  w s k a ­
z a ł, że p ien ią d ze  n a  o św ia tę  i p o d n ie s ie n ie  p łac  
znaleźć  się  p o w in n y , na leży  ty lk o  en erg iczn ie  
d o m ag ać  się  sp e łn ie n ia  s łu sz n y c h  p ra w .

Na popołudniowem posiedź,-niu byli obe­
cni posłowie sejmowi: dr. J a w o r s k i  i Fe-  
d e r o w i c z  i posłowie do Bady państwa P e-  
t e l e n z  i D o b o s z y  ński .

Sprawę regnlaeyi płac referował p. P a ł- 
ka z Bochni, który przedstawił postulat, aby 
nauczycielstwu przyznano płace trzech najniż­
szych rang urzędników państwowych, Wniosek 
ten jednomyślnie uchwalono, poczem przewodni­
czący ogłosił wynik wyborów naczelnego zarzą­
du, składającego się z 24 członków.

Z kolei imieniem osobnej komisyi przed­
stawił dyr. p. M a c i o ł o w s k i  błędy, wyni­
kające z mylnej interpretacji lub nieodpowie­
dniego wykonywania ustaw i rozporządzeń szkol 
n.ycb, tudzież wnioski, zmierzające do ich usu­
nięcia. Uchwalono wnieść w tej sprawie me- 
moryał do Bady szkolnej krajowej.

Dyrektor p. P a r c z y ń k i  przedstawił 
imieniem wybranej przed południem komisyi 
sprawozdanie w przedmiocie wspomnianego wy­
żej referatu o sprawach zawodowych i obywa­
telskich. Mówca przedstawił szereg wniosków, 
które jednogłośnie uchwalono. Wnioski te wska­
zują dalsze drogi postępowań! 7wfa,zku oraz

postulaty, jakie imieniem nauczycielstwa należy 
przedstawić posłom i wszystkim stronnictwom 
krajowym.

Następnie zabrał głos dr. Władysław J  a- 
w o r s k i  i zaznaczył, że tak liczna 10-t.ysięczna 
grupa nauczycielstwa ludowego powinna być za­
spokojona za pomocą regulacji płac i spełnie­
nia najważniejszych postulatów.

Poseł P e t e l e n z  wskazał, że sprawę 
polepszenia bytu nauczycielstwa uważać należy 
za pierwszorzędną sprawę narodową

Uchwalono następnie urządzić ogólny wiec 
nauczycielski z całego kraju; termin jego ozna­
czy Zarząd związku w porozumieniu z Kołami 
powiatowemi.

W końcu załatwiono sprawozdania komi­
sji wnioskowej i komisyi rewizyjnej. Na tem 
zgromadzenie zamknięto.

— Stan zdrowia burmistrza m. Wie­
dnia dr. Luegera był wczoraj zadowalający. 
W ciągu dnia dowiadywał się o stanie pa­
cjenta z polecenia Najj. Pana radca Dworu 
Mikesz z kaneelaryi gabinetowej dalej Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, Prezes gabinetu 
br. Beck i wiele innych wybitnych osobistości.

— Pogrzeb śp. Spasowicza. Z War­
szawy donoszą: W poniedziałek o godzinie pół 
do siódmej wieczorem nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok ś. p. Spasowicza z mieszkania przy Alei 
Ujazdowskiej. Trumnę do żałobnego wozu po­
nieśli na' ramionach: profesorowie Baranowski 
i Holewiński, redaktorowie Piltz i Straszę wic;;, 
b, posłowie do Dumy dr. Massonius i Ale­
ksander Lednicki, oraz pp. Paweł Górski i Lu­
domir Grendyszyński.

Za trnmną szli: brat zmarłego p. Cy- 
pryan Spasowicz z siostrą, panią Alicją Hus- 
fortową, profesor Halban ze Lwowa z panią 
Natalią Cypryanową Spasowiczową.

Wśród wieczornego mroku przy blaskach 
pochodni, zwolna posnwał się ulicami miasta 
liczny tłum tych, co wielkiemu-patryocie oddać 
pragnęli ostatnią posługę.

Przy rampie kolejowej, wprost ulicy Skła­
dowej, najbliżsi przyjaciele i uczniowie wzięli 
znów trumnę na ramiona. Gdy ją złożono 
wśród zieleni, stanął obok niej profesor Ta­
deusz Korzon, by pożegnać zmarłego imieniem 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Przemówił 
potem mecenas A. Suligowski, a, po nim dele­
gat adwokatury petersburskiej p. Lustig. Dalej 
przemawiali: Wiktor Gomulicki, dr. Maryan
Massonius i Aleksander Lednicki.

W podniosłem skupieniu wysłuchał mów 
tych, przy pochodniach wygłoszonych, kilkuty­
sięczny orszak uczestników żałobnego obchodu, 
skupionych w obliczu trumny Spasowicza, którą 
przeniesiono potem do wagonu.

Koleją obwodową, a potem odnogą brze­
ską kolei nadwiślańskich powiózł zwłoki po, 
ciąg nocny przez Brześć do Berdyczowa, zkąd 
koleją podjazdową znów do najbliższej stacyi 
odległego od niego o milę majdtku Spasowicza 
Lemieszówka, w pow. Winnickim.

Tutaj trumna jego złożona będzie chwilo­
wo w katakumbach, póki uie stanie piękny 
grób murowany, w którym ostatecznie w leeie 
1907 r. z odpowiednią uroczystością zwłoki 
Spasowicza spoczną na wieki.

W obrzędzie pogrzebowym w Lemie- 
szówce weźmie obecnie udział tylko najbliższa 
rodzina zmarłego, mianowicie siostra, brater­
stwo i ich dzieci, -a także profesor Halban ze 
Lwowa.

Prezes Koła polskiego p. Abrahamowicz — 
jak donoszą z Wiednia — wysłał imieniem 
Koła depeszę kondolencyjną do rodziny ś. p. 
Włodzimierza Spasowicza.

— Krajowy gal. Związek turysty­
czny. Z Wiednia donoszą: Imieniem krajowego 
gal. Związku turystyczni go udali się we środę 
prezes Związku JE. Antoni lir. Wodzicki, wice­
prezes poseł do Bady państwa dr. Battagłia i 
sekretarz Rosner w deputaeyi najpierw do JE. 
P. Mimistra kolei żelaznych dr. Derschatty, 
któremu wręczono bardzo obszerny memoryał 
z wy-zezeoólnieniem braków w ruchu kolejo­
wym w Galicyi, uniemożliwiających rozwój tu­
rystyki. Deputaeya wskazała na niekorzystne 
położenie Galicyi w porównaniu z krajami al­
pejskimi, które mają bardzo gęstą sieć kolejową, 
ułatwiającą ruch turystyczny, domagała się pod­
wyższenia subweucyi rządowej dla Związku, wy­
budowania kolei z Nowego Sącza przez Szcza­
wnicę, Czorsztyn do Nowego Targu, uwzglę­
dnienia Galicyi w wydawnictwach, broszurach 
i t. p. Zarządu kolejowego, P. Minister przyjął 
deputaeyę bardzo życzliwie i przyrzekł o ile 
możności braki usunąć i przyjść Towarzystwu 
z pomocą. Następnie udała sio deputacya do 
JE. P. Ministra skarbu dr. Korytowskiego i 
zwróciła jego uwagę na konieczność udogodnień 
dla zwiedzających Wieliczkę, prosiła o oddanie 
sprzedaży biletów wstępu do salin wielickich 
Związkowi i domagała się, aby także w święta 
i niedziele saliny te były otwarte dla zwiedza­
jących. P. Minister skarbu zapewnił, że Związek 
może liczyć na jego poparcie. W zastępstwie 
chorego P. Ministra handlu dr, Forzta przyjął 
deputaeyę sekretarz ministeryalny p. Twardow­
ski, któremu doręczono memoryał z żądaniem 
budowy trzeciej linii telefonicznej ze Lwowa do 
Wiednia, zaprowadzenia bezpośredniego połą­
czenia z Pragą i Budapesztem, włączenia zdro­
jowisk krajowych, w pierwszej linii Zakopanego 
do międzymiastowej sieci telefonicznej.

— Z Abazyi donoszą do pism wiedeń­
skich, że panował tam onegdaj silny sirocco 
wraz z urwaniem się chmury i straszliwą bu­
rzą morską. Wielka część grobli została zni­
szczona, tak, iż żegluga będzie na dłuższy czas 
przerwana, lub dozna ograniczeń. Na wybrzeżu 
wyrządziła burza również wielkie szkody.

— Strejk służby tramwajowej. Z 
Budapesztu donoszą: Z powodu strejku służby
tramwajowej przyszło w ciągu środy kilkakro­
tnie de mniejszych wykroczeń. Dwom strajkują­
cym powiodło się wyprzeć motorowego z pe­
wnego wagonu, który był w ruchu. Obu uwię­
ziła polieya.

Po południu napadli robotnicy z fabryki 
maszyn Nicholsohna na wóz tramwayowy, przy- 
czem przyszło do groźnego starcia. Konna po­
licja rozproszyła jednak napastników i wielu 
z nich aresztowała.

Osoby, jadące pewnym wozem tramwayu, 
który obrzucono kamieniami, doznały obrażeń.

— Olbrzymi pożar. Z Aradu donoszą: 
W sąsiedniej wsi Glogoyaczu wybuchł wielki 
pożar; trzydzieści domów stoi w płomieniach. 
Wskutek wichury utrudnione jest bardzo umiej­
scowienie pożaru.

Z teatru m iejskiego donoszą: Perso­
na! dramatu rozpoczął przygotowania do wy­
stawienia najnowszego dramatu Jerzego Żuław­
skiego „La Bestia". (Donna Aluica), osnutego 
na tle dziejów Weneeyi w XIY. wieku. Tytu­
łową rolę odtw#rzy Wanda Siemaszkowa. W wy­
mienionym dramacie, który posiada 5 aktów, 
zajęty jest niemal cały personal dramatth

Bepertoar operetkowy zapowiada wznowie­
nie melodyjnej operetki Suppego „Boccaeio“, 
najbliższą zaś nowością operową będzie głośna 
opera Mascagniego „Przyjaciel Fryc".

Repertoar Teatru m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek po raz drugi Adama Mickie­
wicza „Dziady11, sceny dramatyczne w układzie 
scenicznym Stanisława Wyspiańskiego.

W sobotę po południu y  godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej, „Śluby panieńskie11, 
komedya w 5 aktach AL-hr. Fredry, ojca.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi „Eugeniusz Oaegin", opera w 8 
aktach (7 odsłonach) słowa według Puszkina, 
muzyka P. Czajkowskiego. Gościnny występ 
Ireny Bohuss.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Porwanie sabinek11, komedya w 4 aktach
Fr. i P. Schónthanów.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem,
„Orfeusz w piekle", opera komiczna w 4 aktach
J. Offenbacha.

Z TEATRU.
(„Dziady" Adama Mickiewicza, według układu 

scenicznego Stanisława Wyspiańskiego).

„Dziady" w tym układzie scenicznym 
wystawiono we Lwowie po raz pierwszy. Był 
to więc niejako wieczór poświęcony pamięci 
Wieszcza, który w przeddzień święta zmar­
łych, przemówił z pod mogiły do serc na­
szych..,.

I  wzruszył je wszystkie, prowadząc ów 
korowód dusz słuchaczy, rozmodlonych i 
wdzięcznych do świątyni Geniuszu, tam, 
gdzie królowanie jest wieczne Poezyi na­
rodu naszego, tam, gdzie biją zdroje nie­
śmiertelne życia i płonie ogień święty mi­
łości i ukochania ojczyzny.

Ze słów poety, powiązanych jak perły 
złocistą nicią natchnienia, szedł ku widowni 
jakiś powiew ożywczy, krzepiący. Piły go 
chciwie spragnione, roztęsknione usta, a ko­
mu serce nie zabiło goręcej w chwili im- 
prowizacyi Konrada, kogo nie oślepiło, bo­
daj przez moment, to wielkie, nieodgadnione 
misteryum duszy twórczej, sięgającej po ko­
ronę królewską poezyi — ten odszedł z pe­
wnością, jak syn marnotrawny, który prze- 
trwonił skarb największy życia i zatracił 
zdolność spoglądania w słońce — w duszę 
Polski. ^

Czy takich synów marnotrawnych zna­
lazło się na środowem przedstawieniu „Dzia­
dów" wielu — tego odgadnąć nie umiałem. 
Przekonałem się jednak naocznie, że publi­
czność lwowska przyjęła ów wieczór Adama 
tak, jak pierwsze lepsze wznowienie starej, 
ogranej już sztuki. Fotele pierwszorzędne i 
loże — świeciły pustkami. Dlaczego? — Ta 
sama publiczność wysiaduje bez szemrania, 
znalazłszy się na obczyźnie, po pięć lub sześć 
godzin z rzędu i słucha cierpliwie arcydzieł 
Wagnera w Bayreuth, Schillera w „Deutsches 
Theater" lub Racine’a w Komedyi francuskie,].

Należało więc, chociażby A "
kwencyi, poświęcić we Lwowie ffi
wieczór — Mickiewiczowi i przeto pa

■ . i*o tem, że i nasza scena umie zdobyć
pietyzm dla dzieł wielkich p o e to w
warto, dla samej ciekawości, zobaczy 
wyglądają teraz „Dziady" w ukla(lz,l? uC[ te# 
cznym Stanisława Wyspiańskiego. ■*- 
niewielki nie byłby zresztą daremr?^.eseia“ 
te szaty, w jakie przybrał autor ^  pa
„Dziady" odsłoniły na scenie i o,0 te$° 
jaw całe ich piękno i  całą z ruf
poematu narodowego, który, nieLiatu n a i u u u w e g u ,  m o r y ,  u i o  r  . -fllntóW' 

o teatrze, tracił w świetle ki ^  ^  
blask swój najwspanialszy, pod 
udolnych skróceń i samopas cno 
wskazówek reżyseryi.... . p#'

Wyspiański uprzystępnił 'T
bliczności, a przedewszystkiem arty • eyc# 
W licznych objaśnieniach poprze 
każdą odsłonę podawał z genialną 1 iH'
rnoloi-7a .  nnnfr r  JF cr mn io ln  SO „ł/lO'
formaeye dla dekoratora i  reżysery1’ gtr0jii 
kładniejsze wskazówki odnoszące się 
i  maski występujących osób. . . , 0 kajf 

Uwagi Wyspiańskiego są nieja nlyślJ 
wą, na której haftują się i zAo(̂ e(jzifl'0’ 
Wieszcza. Snuje on dalej ich PlZ0(jd#j9'C 
kierując głosem i ruchami aktora, P 
mu ton i nastrój gry.

Autor „Warszawianki" trzymał sl« p2jj' 
z godnym uznania pietyzmem tekstu »oS(jt) 
dów". Nieliczne zmiany w ty tulący . po- 
wyszły tylko na korzyść p r z e j r z y s to ^ ^  
eruatu. I tak Myśliwego czarnego 
Wyspiański Duchem - potęgą, Tr0biet"' 
zmienił na Ohóf duchów, Sowę na 
Pustelnika na Gustawa i t. d. , zfl)i9'

Część pierwsza uległa największej^pu 
nie. Wyspiański wprowadził Maryłg ze cZjjf 
do „Dziadów" w środek akcyi, °P? g 
chóry duchów i młodzieńców, sk ra ca jącbcje 
blisko o połowę całą scenę II.  ̂ ^  JJL 
drewnianej cerkwi cmentarnej. ^
z nieocenionemi informacyami dla pe* 
grającego Gustawa pozostała ni13,111 gCeBJ 
zmiany, ze szkodą dla drugiej częs ^ 0$  
IV., która obejmuje niewłaściwie s 
improwizacyę Konrada i przecudne 
się przed Bogiem ks. Piotra. ®c^ysp'>ri 
VII. części III. oryginału opuścił 
ski zupełnie, bez żadnej ujmy dba ^  
poematu. Szkoda, że nie przepoi’0^  ^  
sceny VI., w salonie Senatora, W Ą / ,  
dłużą widowisko, a nie pozostawia do cgę 
na pełne i bez zmian odegranie drug
ści sceny IV. ar-spi*1*

Odsłonę os ta tn ią  zachowa! VV; r 
niemal bez zm iany. t e,j P,

Układ sceniczny „Dziadów" #
mie j e s t  dla teatru , reżyseryi i akto 
te rya łem  nieocenionym . Trzeba 
umieć wyzyskać i podkreś lić  j e»umicC wjAybkac i puuhi cMiv ^
odpowiednią obsadą ról, scen izacy ^ "^  

wszędzie i w każdym momencie
i wystawą, w której w in ien  zazna1

tyzm dla dzieła Wieszcza. Zadanie s«eWV\i 
i ciężkie. Przyznać jednak muszę,
je w znacznej mierze środowe przeń . .^ ^ ^
„Dziadów". Były tam usterki i ^ " Jj
rowe sceny (więziena) chwilami mai 
da drugorzędnych  ról przez statysto v
afektowane ruchy psuły nastrój „gól*% 
zarzuty fegasną.sjednak i bledną wob^ 
go wrażenia, wywołanego „Dziadam^ggo^ 
wspaniałej, przepięknej kreacyi L
skiego w roli Gustawa-Konrada. a iP0 ,'OŁlCgU TO 1UU -------------------   &
bardzo nie przemawiała do mnie p°®. 
ga ducha, wyzwalającego się w ^ ^av¥U° Lj 
wskiej improwizacyi z taką siłą, , 
nie widziałem gry tak s z l a c h e tn e j^  o , 
scenicznej tak stylowej i tak ^
czutej. P. Wostrowski włożył wr 
młodość swoją i talent i duszę s#
artysty, który umie zdobyć się n a 
bów Piękna i rozpłonąć samemu, .1 
dnia, w ogniach zapału i un ' es' e^'Mo

Drugie po p. Wostrowskiin W s,.m
żył p. Sosnowski w roli ks. Pi°  ̂
nach z Konradem i Duchem P01  ̂
głosem metalicznym i dźw ięcznym ^. ^ - 
odzwierciedlała s ię ’cała skala uc2'’ s ,
Senatora przykuwał uwagę a 
pioną, pełnią nerwów trzymaną n' 
silną. arsk#' jki8

Marylą była p. O r d o n -Sosno .  ^  
wa jej były jak muzyka — C1 t te0 
i budziły pamięć tej, która 
zadanym bólem w duszy P°.e ^  je ze s<\ 0IS 

Bardzo poprawnie w y w ią z a ł  v nje jo
zadania  p. Wysocki. Pojąwszy w.eptniejjj, 
księdza p rzeprow adził  j ą  k ° u s e " wi 
końca, przeciw staw iając  Gustaw ,̂-g.jsk1 
dobroduszną i pogodną postać  ̂
p lebana .  t . ± p- J f V

Na pochwałę zasłużył r ównm’a jeg°
kiewicz, jako Guśiarz. Pop*‘awnar0ij 
keya i doskonałe opanowanie ^ycb 
wały artystę w scenach zA)1° a J r a^ f  
pierwszy plan, wraz z _pp- G® 
Antoniewskirn, Hierowskim i Ry 
odegrali bez zarzutu role zj a,ylSJ jcy  ^  
wanych zaklęciem Guślarza w kap .
tarnej. kinro^9 ■Jl’’

Doskonale wypadła scena zb syp‘ 
Edmiński i Orski jako dya,błyj 0 u® 
Senatora, którego grał p. S z o b e r t .



l  niewątpliwych zalet tej najnowszej 
artysty odniosłem to wrażenie, że 

beJ  P^wyższą obsadzono niewłaściwie. P. Szo- 
inn': . przez nagromadzone w niej tru- 
r sei z mozołem, nie umiejąc z nich wy- 
' %  zwycięsko.
p Na osobną wzmiankę zasługują jeszcze: 
g o s ty ń s k a  w przejmującej nerwami roli 
L  ** skazańca, ślepej i oszalałej z nadmiaru 
k,P,a?zy i holu, oraz pp.: Chmieliński (Kapral), 

nari (Doktor), Kasiński (Duch) i w. i.
A lfred  Wysocki.

•̂ada miasta Lwowa.
|us Sz „Czytelni Akademicki ej — Jubi-
!fr z Elizy Orzeszkowej. — Interpelacye. — 

ttlway elektryczny na Bajki. — Nowa uli- 
~~ Zmiana ustawy o Radzie szkolnej kra­

jowej. — Drobne sprawy).

(L Otwierając we środę wieczorem posie- 
zaprosił prezydent miasta p. Mi- 

ipa l s ki  Radę na jubileuszowy poranek 
Df0 §Ur»cyjny „Czytelni akademickiej i na 

'2Mość poświęcenia kamienia węgielne- 
budujący się „Dom akademicki im 

iij/ ? 1.1 Mickiewicza", które odbędą się w 
zlreIę, 4 b. m. 

w  ^ kolei zabrał głos r. dr. A d a m  i po 
i,er'Zf!,rPu.jącem umotywowaniu postawił na- 

P^jący wniosek: 
tloD ”ktada król. stół m. Lwowa, składając 
t}?ó czterdziestoletniej, chlubnej dla narodu 
tośc^ ości literackiej i pełnej zasług działal- 

°bywatelskiej Elizy Orzeszkowej, prze- 
odpowiednią kwotę na Instytut pe- 

j^gKzny imienia jubilatki, powstać ma- 
^  Warszawie", 

ify ^  niosek ten, jakoteż wniosek dodatko­
wi »>’ ^  e l d s t e i n a ,  aby jedną z nowo po- 

ulic nazwać imieniem jubilatki, 
W ■ miejska bez dyskusyi jednogłośnie 

Dęła.
iljj Bo kilku interpelacyach r. C z a r n e -  
S j0e S o i M ako  w i cza,  uchwaliła Rada na 
łt J Sek referenta dr. L o e w e n s t e i n a, 
^^P M nien iu  uchwał, powziętych już po­
co n a‘° w sprawie tramwaju elektryczue- 
lójji a Bajki, że kaucya składająca się z go- 
liot 1 50.000 kor. i zapisu kaucyjnego 37.000 
W być w ten sposób użytą, że w ra- 
*łć ' ^ b o r u  ruchu na tej linii wpierw słn- 
t na jego pokrycie gotówka złożona, 
jjlisj, lJlfcr° po jej wyczerpaniu ewentualny 
lito/ n*e^0bór ściągnięty będzie z kaucyi 
L,,0j ecznej. Równocześnie ustalono z góry 

za którą każdy sążeń kwadratowy 
^  Zotleg0 kaucyą gruntu może być zwol- 

 ̂ °d tej hipoteki.
8os dłuższą dyskusję, w której zabierało 
hj8 bkunastu mówców, wywołała nastę- 
f:l)}a,sPrawa otwarcia nowej ulicy, która łą- 

y ul. Batorego z ulicą Krzywą. Osta- 
w myśl wniosku referenta r. S k 1 e- 

!' w e go, uchwalono ulicę tę otworzyć. 
cti y końcu posiedzenia r. ć h o ł o d e -  
\ ereferował sprawę zmiany ustawy sej- 
jV-JJ 0 Radzie szkolnej krajowej, na pod- 
Sow ^ °re j  delegatami do Rady szkolnej 
%j . ej> z ramienia Rady miejskiej lwow- 
^Igj1 krakowskiej, nie mogą być nauczy­
my Referent przyszedł z wnioskiem,
N eKz.eęiw temu ukróceniu wolności oby- 

°dze i Buda miejska zaprotestowała w 
p P etycy i do Sejmu.

H łPa|° dłuższej na ten temat dyskusyi, 
1*6^..°Uo ostatecznie na wniosek r. dr. L i- 
'ty p.lc.za zebrać także wszystkie inne postu- 

' n.y; odnoszące się do ujemnych stron 
[ S j - i^ y i  szkolnictwa, a to w myśl dy- 
Qttijs budżetowej, zwołać wybraną ad hoc

i powierzyć jej opracowanie memo- 
Uwzględnieniem wszystkich niezała- 

f / eu postulatów gminy i wtedy dopiero 
Dboryał przedłożyć Sejmowi.
°_ uchwaleniu przeniesienia wagi de- 

"l îoK s^użącej do ważenia siana, z placu 
Ua dworzec budowlany, zamknął 

V *  Michalski o godzinie 9p30 wie- 
Posiedzenie.

° s t a t n ia  p o c z t a .
V k , v

Wiedenskim.

B a n  udzielać będzie w ponie- 
^  ’.°  b. m., ogólnych audyencyj w Bur-

W
^.Uvplener Ztg. ogłasza Najw. sankcję 

0ł a ^ o u p a ń s t w o w i e n i u  k o l e iO c -  • rŁe j.
i; Q
11? >  me§cJaj 0 godz. 3 po południu odbyła 
(i\  ^ ' ftdniu w Prezydyum Rady Mini- 

b Przew°dnictwem P. Prezesa ga- 
■ êi '̂ ^ ecEa R a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  

B° raz pierwszy wziął udział P. 
cher °br ony krajowej, generał broni

P. Minister obrony krajowej L a t s c h e r  
wyjechał wczoraj po południu do Budapesztu.

Zapowiedziane na poniedziałek posie­
dzenie K o ł a  p o l s k i e g o ,  odbędzie się 
dopiero we wtorek, dnia 6 brn., wieczorem.

Na środowem plenarnem posiedzeniu 
wiedeńskiej Izby handlowej i przemysłowej 
uchwalono wystosować do Izby panów Ra­
dy państwa petycyę o zmianę całego szere­
gu postanowień w uchwalonej przez Izbę 
posłów n o w e l i  p r z e m y s ł o w e j .

W komisyi skarbowej węgierskiego 
Sejmu oświadczył prezydent ministrów We- 
kerle, że podwyższenie stanu prezencyjnego 
armii jest rzeczą konieczną, idzie tylko o 
to, kiedy, w jakich rozmiarach i pod jakimi 
warunkami ma nastąpić p o d w y ż s z e n i e  
k o n t y n g e n t u  r e k r u t a .

Dr. Wekerle oświadczył dalej, że Rząd 
nie objął zobowiązań co do kontyngentu. 
Rząd ubolewa, że opinia publiczna była 
fałszywie informowana. Reprezentacja wę­
gierska ma prawo żądać ogłoszenia t. zw. 
paktu, ale nie ma tego prawa żadne obce 
państwo. W końcu zapewnił minister, że 
nieprawdziwe są pogłoski o krytycznem po­
łożeniu i przesileniu w gabinecie wę­
gierskim. _________

Nordd. Allg. Ztg. zapewnia, że' nie­
prawdziwa jest wiadomość, jakoby minister 
oświaty S t u d t miał- w najbliższych dniach 
udać się do Poznania. Podróż ta nie była 
wcale zamierzoną.

Deputowani pierwszego p a r l a m e n t u  
c z a r n o g ó r s k i e g o  zebrali się d. 81 z. m 
i po wysłuchaniu uroczystego nabożeństwa 
w cerkwi, dokonali wyboru komisyi, mającej 
przeprowadzić weryfikację wyborów. Po wy­
borze prezydyum i innych formalnościach 
skupczyna czarnogórska zostanie za 8 dni 
otwarta.

Iii,

•f* £. p. Arcyksiążę Otto.
Wiedeń, 2 listopada. A r c y  k s i ą ż ę  

O t t o  z m a r ł  w c z o r a j  o g o d z i n i e  6 
w i e c z o r e m .

(Arcyksiążę Ot t o  Franciszek, Józef, 
Karol, Ludwik, Marya przyszedł na świat 
d. 21 kwietnia 1865,'jako młodszy syn zmar­
łego w r. 1896 Arcyksięeia Karola Ludwika
i Areyks. Maryi Teresy, infantki portugal­
skiej. Poświęciwszy się karyerze wojskowej, 
zasłynął jako kawalerzysta ł póki starczyło mu 
sił i zdrowia, z całem przejęciem oddawał 
się obowiązkom zawodowym. Doprowadził 
do stopnia generał-porucznika, przyczem po­
wierzono mu generalny inspektorat kawale- 
ryi. Ciężka choroba, z którą długo i pra­
wdziwie po bohatersku walczył, zmusiła Ar- 
cyksięcia Ottona do złożenia owej godności, 
czul bowiem, że fizycznie sprostać nie może 
połączonym z nią obowiązkom. Żył odtąd 
w odosobnieniu pielęgnowany z całem za­
parciem przez rodzinę. Niebezpieczną ope­
rację krtani przebył szczęśliwie, ale orga­
nizm nazbyt już wysiliła choroba, by o trw a­
łem wyleezeniu mogła być mowa. Kiedy przed 
kilkunastu dniami Arcyksiążę Otto zapadł 
na bronchitis i zapalenie płuc, powszechnie 
obawiano się katastrofy, Tymczasem ku zdu­
mieniu prawie lekarzy proces zapalny utrzy­
mał się w stanie łagodnym i prędzej, niż 
przewidywać było można, ustąpił. Arcyksiążę 
czuł się do tego stopnia rzeźki, że z zarzą­
dzenia lekarzy przewieziono Dostojnego Pa- 
cyenta w z. tygodniu z pozamiejskiej Rezy­
dencji do willi wynajętej w tym celu na 
Waehring w Wiedniu, tam bowiem mógł on 
mieć nieustanną opiekę pierwszych powag 
medycznych.

Katastrofa przyszła niespodzianie, kiedy 
najmniej jej się. spodziewano.

Zmarły Arcyksiążę był właścicielem 1 
p.  uł., saskim generat-majorem ii la suitę, 
pruskim generał-poruczuikiem i szefem 2 pj 
buz., szefem 24 p. drag. rossyjskich, kawa­
lerem orderu Złotego Runa, Anuncyaty, Czar­
nego Orła, Andrzeja i t. d.

Ożeniony był’ Arcyksiążę Otto z Maryą 
Józefą, Ks. ^aską, ur. d. 31 maja 1867. Z mał­
żeństwa tego przyszło na świat dwóch Sy­
nów: Nąjd. Areyks. Karol Franciszek Józef, 
ur. d. 17 sierpnia 1887, podporncznik 1 p. 
uł. i Najd. Areyks. Maksymilian Eugeniusz 
Ludwik, ur. d. i3  kwietnia 1895.)

Wiedeń, 2 listopada. W nocy ze środy 
na czwartek miał Arcyksiążę Otto silne 
ataki duszności, jednak bez gorączki. Brak 
tchu trwał przez cały dzień następny, chwi­
lami łagodzony inhalacyami tlenu i środka­
mi uspokajającymi. Po południu stan pogor­
szył się tak dalece, że biskup ks. Marschall 
udzielił Arcyksięciu ostatnich Sakramentów.

O godz. 5 wieczorem duszność gwałto­
wnie się wzmogła i mimo zastosowanych 
środków około godz. 6 nastąpiła katastrofa.

Aż do ostatniej chwili Arcyksiążę był 
przytomny. Śmierć miał łagodną.

Natychmiast zawiadomiono Najj. Pana 
w Schoenbrunnie o zgonie Arcyksięeia. Ró­
wnież zawiadomiono Najd. Areyks. Maryę 
Józefę, bawiącą w Miramare i Najd. Areyks. 
Franciszka Ferdynanda. Najd. Areyks. Ma­
rya Teresa, Matka Zmarłego, bez przerwy 
bawiła przy Chorym.

Wiedeń, 2 listopada. Korresp. .W il­
helm donosi, że przyczyną śmierci Areyks. 
Ottona była rozedma płuc.

Wczoraj przed południem Arcyksiążę 
czuł się stosunkowo dobrze i o pogorszeniu 
Swego stanu nie wiedział. Mimo to jednak 
w południe wTyraził życzenie, aby ze wzglę­
du na święto biskup ks. Marschall udzielił 
mu ostatnich Sakrametów. Biskup ks. Mar­
schall od czasu przybycia Arcyksięeia do Wie­
dnia prawie codzień po południu przebywał 
u Niego. Ks. biskup p<( południu spełnił ży­
czenie Chorego; Areyksiążę był przytem zu­
pełnie przytomny. Żadnych oznak bliskiego 
zgonu nie zauważono. Chory rozmawiał sto­
sunkowo dość długo z ks. biskupem, a pó­
źniej, gdy był już zmęczony, zadawał mu 
pytania na piśmie, jak to zwykł był czynić 
przez cały czas Swej choroby,

O godz. 5 po południu Arcyksiążę zno­
wu skarżyć się począł na duszność, a gdy 
prędko przywoła,no lekarza domowego dr. 
Kaudersa, sytuacja była już bardzo kryty­
czna i mimo zastosowania wszelkich środ­
ków o godz. 6 nastąpiła katastrofa. W chwili 
zgonu byli przy łożu Chorego Matka Arcy- 
księcia Najd. Areyks. Marya Teresa, biskup 
ks. Marschall i ochmistrz Dworu hr. Cavria- 
ni, który natychmiast zawiadomił Najj. Pana
0 zgonie. O godz. 7 wieczorem przybył Najj. 
Pan bez świty i udał się natychmiast do 
łoża Zmarłego, przy którein zabawił przez 
25 minut.

Także innych bawiących w Wiedniu 
Najd. Członków Rodziny Cesarskiej zawia­
domiono o zgonie. Między innymi przybyli: 
Najd. Arcyksiężna Marya Auuncyata i Najd. 
Areyks. Franciszek Ferdynand z Małżonką.

Wiedeń, 2 listopada. Dziś o godz. 8 
rano Najj Pan udał się do kościoła OO. Ka­
pucynów i modlił się u trumien Cesarzowej 
Elżbiety, Arcyksięeia Rudolfa, Rodziców Swych
1 Brata. Następnie udał się do Belwederu, 
gdzie złożył wizytę kondolencyjną Areyks. 
Franciszkowi Ferdynandowi. Monarcha za­
bawił tam kwadrans.

Wiedeń, 2 listopada. Dziś ukazało się 
nadzwyczajne wydanie Wiener Ztg. z czarną 
obwódką i w urzędowej części zamieszcza 
wiadomość o śmierci Arcyksięeia Ottona.

Kraków, 2 listopada. Czas donosi: 
W niedzielę 28 z. m. odbyło się w Uniwer­
sytecie pierwsze posiedzenie komisyi dla re­
formy szkoły średniej. Komisję powołał do 
życia wydział Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych na mocy uchwały tegorocznego wal­
nego zgromadzenia. Składa się ona ze stu 
blisko członków dotąd, wyłącznie profeso­
rów Uniwersytetu i nauczycieli szkół śre­
dnich. W najbliższej przyszłości ma komisya 
kooptować nowych członków z pow7ażnych 
sfer inteligencyi. Posiedzenie zagaił przy­
były w tym celu ze Lwowa prezes Tow. 
nauczycieli szkół wyższych prof. dr. Kazi­
mierz Twardowski, poezem obecni w liczbie 
około 90 wybrali przez aklamację przewo­
dniczącym prof. dr. Kazimierza Morawskie­
go, Rektora Uniw. Jagiellońskiego, który na­
tychmiast objął przewodnictwo.

Dokonano wyboru zastępcy przewodni­
czącego, a następnie przeprowadzono po­
dział komisyi na sekeye, poświęcone po­
szczególnym kwestyom dydaktycznym i wy 
chowawczym, oraz ustalono program prac, 
które mieć będą na celu założenie polskiej 
szkoły średniej nowego typu, jako też wypra­
cowanie planu stopniowej reformy szkół 
istniejących.

Na wniosek prof. Sobińskiego uchwa­
lono jednogłośnie zwrócić się do Rady 
szkolnej krajowej z prośbą o życzliwe po­
parcie prac komisyi, oraz zaprosić wszyst­
kich członków Rady szkolnej krajowej z gó­
ry na wszystkie posiedzenia.

'Wiedeń, 2 listopada. P. Minister woj­
ny Schonaich— jak donosi Iremdenblatt — 
udał się wczoraj wieczorem do Budapesztu, 
aby złożyć odwiedziny członkom rządu wę­
gierskiego,

Wiedeń, 2 listopada. Dzienniki dono­
szą, że P. Minister handlu dr. Forzt ma się 
lepiej. Wczoraj mógł już wstać z łóżka.

Wiedeń, 2 listopada. Do dzienników 
donoszą z Bukaresztu, że pogłoski o ciężkiej 
chorobie króla Karola są nieuzasadnione. 
Prof. Noorden stwierdził jedynie katar żo­
łądka.

Wiedeń, 2 , listopada. Dzisiejsza nara­
da w sprawie zakończenia strejku masarzy 
doprowadziła do porozumienia.

Wiedeń, 2 listopada. Przy ciągnieniu 
premiowem losów z r. 1S60 główna wygrana
600.000 K. padła na seryę 4267 nr. 12;
100.000 K. wygrał los serya 16.645 nr. 10.
50.000 K. zaś serya 13.126 nr. 16. 

Budapeszt, 2 listopada. Liczni funkeyo-
naryusze z pomiędzy strajkującej służby trarn- 
wayowej zgłosili się do roboty. Dyrekcja 
przyjęła wszystkich z powrotem, zastrzegając 
tylko sobie wydalenie tych, którzy brali udział 
w ekscesach.

Budapeszt, 2 listopada. Ud wczoraj 
ruch na kolei miejskiej normalny. [Przeważna 
część robotników wróciła do pracy.

Sybin, 2 listopada. Proboszcza tutej­
szego, dr. Fryderyka Tentscha, obrano ewan- 
gelicko-saskim biskupem.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w  Kossyi.

Warszawa, 2 listopada, (le i. pryw.). 
Onegdaj r o z p o z n a w a ł  s ą d  w o j e n n y  
s p r a w ę  s t u d e n t ó w  l w o w s k i e j  P o ­
l i t e c h n i k i :  Medarda Downarowieza, Mie­
czysława Piątkowskiego i Zygmunta Raczyń­
skiego, oskarżonych o należenie do P. P. S.; 
a nadto Raczyński oskarżony był o zamach 
na żandarma. Raczyńskiego skazano na 7 i 
pół lat ciężkich robót, Downarowieza na 3 
lata, Piątkowskiego na 2 lata.

Warszawa, 2 listopada, ( le i .  pryw.). 
Sprawa wyższych zakładów naukowych w 
Królestwie Polskiem została na prośbę sa­
mego Stołypma odłożona aż do zwołania 
Dumy państwowej.

Onegdaj odbyło się zebranie organiza­
torów nowej szkoły pod nazwą „szkoły rze­
mieślników", powołanej do życia jako szkoły 
Macierzy.

Łódź, 2 listopada (le i. pryw.). Na to­
czących się od dni kilku naradach przedsta­
wicieli robotników uchwalono ostatecznie, 
że wszyscy wydaleni robotnicy narodowcy 
mają być przyjęci napowrót, a w przyszłości 
o losie robotników ma decydować właściciel 
lub administracja fabryki Uchwalono ró­
wnież polecić przedstawicielom partyi roz­
winięcie energicznej działalności w celu za­
żegnania wynikających stare w fabrykach.

W ilno, 2 listopada, (le i. pryw .). One­
gdaj odbyło się tu zebranie, na którem wy­
brano komitet organizacyjny, mający się za­
jąć budową gmachu teatru polskiego.

Kowno, 2 listopada, ( le i.  pryw.). 
Otwarto tu bibliotekę i czytelnię literacko- 
katolicką, założoną przez duchowieństwo.

Kazań, 2 listopada Uniwersytet otwar­
to napowrót.

Petersburg, 2 listopada. Z powodu 
rosnącego braku materyału opałowego, od­
była się pod przewodnictwem ministra han­
dlu konferencja zawodowych osób Konfe- 
reneya przyszła do przekonania, że przemysł 
węglowy i naftowy w odpowiednich warun­
kach zaspokoić może wszelkie potrzeby, a o- 
beene przesilenie jest następstwem niedo­
statecznego funkeyonowania kolei żelaznych.

Petersburg, 2 listopada. (Pet. Ag.). 
Główny zarząd więzień zamierza na wiosnę 
1907 r. urządzić w twierdzy Schliisselbur- 
skiej, która z pod ministerstwa wojny prze­
chodzi pod zarząd ministerstwa sprawiedli­
wości, więzienia z robotami przymusowemi 
dla 350 więźniów.

Petersburg, 2 listopada. Russki In -  
walid donosi, że komenderujący generał V. 
korpusu armii, bar. Meller-Zakomelski, zo­
stał mianowany tymczasowym generał-gn- 
bernatorem prowincyj bałtyckich.

Petersburg, 2 listopada (Pet. Ag. tel.). 
Car z żoną i dziećmi udał się wczoraj z Pe- 
terhof do Carskiego Sioła.

Petersburg, 2 listopada. (Pet. Ag. tel). 
rrzewoduiczącego rady delegatów robotni­
czych, Chrustalewa, i czternastu wybitnych 
członków rady skazano na deportacyę na 
Sybir i pozbawienie wszystkich praw obywa­
telskich. Dwóch członków zasądzono na wię­
zienie w twierdzy, innych oskarżonych uwml- 
niono.

Petersburg, 2  listopada. (Pet. Ag.). 
Rada ministrów uchwaliła przedłożyć carowi 
do zatwierdzenia rozporządzenie w sprawie 
udzielania chłopom pożyczek z państwowego 
Banku włościańskiego, upatrując wt e m s ku­
teczny środek powiększenia włościańskiej po­
siadłości ziemskiej.

Charków, 2 listopada. (Pd. Ag.). Na 
linii kolejowej z Charkowa do Sebastopola 
zderzyły się dwa pociągi towarowe. Lokomo­
tywy i 32 wagonów zostało zdruzgotanych. 
Ruch wstrzymany.

Medwjed, (gub. nowogorodzka). 2 li­
stopada. W czoraj w nocy ukończył sie pro­
ces przeciw 191 wojskowym z byłego pierw­
szego batalionu preobrażeńskiego pułku gwar- 
dy1 przybocznej. 9 oskarżonych skazano na 
roboty przymusowe od 4 do 8 lat, 150 na 
wcielenie do batalionów karnych, 32 uwol­
niono.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e c k i .
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Docent Dr. A. Gabryszewski
ordyuD je  u l .  Z im o ro w iez*  9  I -  p . od 4 - 5 .

Zakład ortopedyczny od 3 —6 po poł.

1 I I I F 3 L M L S &
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, aastryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca hande l h e rba ty ,  k aw y  i w ina

Edmunda Eiedla, Lwó W

Ś n ia d a n ie  m l dzieży  sz k o ln e j. Pom im o, że 
już  pow szechnie znanein  je s t  i naukowo udowodnio- 
nem , iż reg u la rn e, system atyczne używ anie k.-.wy 
ziaruuwej przez czas diużsjy,S pociąga za sobą w 
diarę  okol cz noś u .  szkodliwe skutki, jak o  to: roz­

lu ź n ie n ie  nerwowe w wysokim stopniu , osłabienie 
żo łądka, chwilowe stany  ubez -.ładnienia, a w reszcie 
naw et ap o p lek sję  serca , — to jed n ak  w spółczesny, 
ciągle  nowych wzruszeń i pobudzeń; ła k n ą c y  czło­
wiek albo wcale się od tej zw ykłej swej, codzien­

nej, pożywki odzwyczaić niechce, albo odzwyczaja 
się tylko już  w rsz ie  ostateczności. Z upełnie tak  
samo, ja k  u alkoholików  i palaczy ty ton iu , d z ia ła  i 
11 amatorów kawy ziarnow ej ciągle na nowo pobu- 
d ta jący  p ierw iastek  tru jący. A le dlaczegóż m am y już 
naszą  młodzież do tego d z ia łan ia  tru c izn y  przyzw y­
cza jać?  M łodzieży tej, k tó ra  i tak  m usi w szkole 
wytężać wszystkie siły  um ysłowe i p rzez  to je s t w 
ciągiem  podnieceniu, a  czasem  nazb y t p rzeciążoną, 
należałoby raczej zaoszczędzić w szelkich m nyeh  
po d rażn ień  i środk i podniecające trzym ać od niej  
zdaleka. T ak  samo, jak  n ie powinno się dawać dzie­
cku a lkoholu , nie na leży  mu też daw ać ro zdrażn ia­
jącej nerw y kaw y ziarnow ej, k tó ra  często je s t  za­
rodkiem  różnych późniejszych chorób, p rzypisyw a­
nych nksłu->znio innym  przyczynom . S tw ierdziła  to 
n au k a  lek arsk a  po nad  w szelką w ątpliw ość. Jak iż  
jednak  środek zalecić w m iejsce owej, tak  szkodli­
wie działającej kawy ziarnow ej ? W edle w ielo letn ich  
dośw iadczeń okazała  się K a th re im ra  K neippow ska 
kawa słodow a pod każdym  względem jako  p rzy je ­
m nie orzeźwi jąeym , odżyw iającym  i w ytw arzają ym 
krew  napojem  śn iadaniow ym , a n iew ielk i tru d  jej 
p rzyrządzen ia  op łaca  się sowicie przez rychło wi­
doczne przybyw anie ciała* u dzieci, zdrowe, kw itnące 
icli w yglądanie — nie mówiąc już  o tem , że każda 
rodzina przez używ m ie  K ath reinera  Kneipowskiej 
słodowej oszczędza sobie zna znyeh wydatków. N a­
leży jed n ak  ściśle  baczyć na to, aby b rać  w skle­
pach tylko prawdziwego „K ath re in e ra" w zam knię­
tych o ry g in aln y ch  paczkach, z m arką ochronną 
„Proboszcz Kneip" (P fa rre r  K neipp). T ylko ten  pro­
dukt  posiada przyjem ny sm ak prawdziwej kawy, 
je s t isto tn ie  w ydatnym  i w sku ikaeh  inakom itym .

2 LIKWIDACYI SPOLKI TAPICERÓW
nabyte  p o rtie ry , i r a n k i ,  kapy , dyw any, m aterye 
m eblowe i t. p. sprzedajem y niżej cen fabrycznych . 
Polecam y w łasnego wyrobu m eble salonow e, ja d a l­

nie i pościel taniej jak  wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. III. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicerów.

Polecamy KONWERSYĘ

4 V l o  Pożyczki m iasta L i o i a
na wolne od podatku

4°|o O l p c r e  Pożyczki i  Lw ow a
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W  y  k  »  a

p i ę c i u  l i c z b  w y c i ą g n i ę t y c h  w  ^

U r z ę d z i e  l o t e r y j n y m  w e  L w ow ie  
B I  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 6

4 — 8B — 9 — 64 — 84
rlb® ^

N a s t ę p n e  c ią g n ie n i a  w e  L w o w ie  o 
s ię  d n i a  1 4  i 2 8  l j s t o p a d a  1 9 0 6 . _ .

Z  c . k .  U r z ę d u  l o t e r y j n e g o  d l a  

i  B u k o w i n y .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  31  p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 6 .

Hotel George’a. . ^
P P .  B r , S . K o n o p k a  z W i e l i c z j b y  

Z a g ó r s k i  z K o ło d z ie jó w k i ,  J .  L u b k o w s* . ^  
rz e c z ą ,  A . G a r a p ie h  z K o ło d z ie jó w 3 '. 
M a łe c k i  z T u r a d ó w .

Hotel I m p e r i a l .  ,gCi

P P .  W . A b r a h a r a o w ic z  z T vsZ^ ^ u k  
J .  M a e h l iń s k i  z W o ły n ia ,  A . M 3rl 
z K ijo w a .

Koronowa w aluta. 4i>3!!
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 46 o*J .jOń"
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 gC ''
Losy fund. A rcyks. Rudolfa 10 zł. . 54 jo! "
Salm a 40 zł. m k..................................  195 rfi-A
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 7 0 '"

K . A keye banków (za sztukę). g jj
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 315*1*1 .mg "
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3185'"' '
Zakł. kred. d la  handlu  i przem . . 674.25 a j? " '
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . SU
Dolno au sk . tow. esk. 400 kor. . . 610 —
Galie. baDku h ip . 200 z ł......................  5 7 0 '"  jgOA

„ d la  handl. i przem . 200 zł. " A ?  446"  
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 445 ^  , ^ 5 '

„ Austro-w ęg. 1400 k ....................  1 7 5 5 '"  jg g "
„ Związku (U nlonbank) 200 zł. 565 .a 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 2 4 5 '"  ^ i ł3 
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . .  242 uO

L . A keye  Przedsięb iorstw  transportow y" ,

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . — 44O ''
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432 1 ,-40

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5730 "  ’ y jl" ' 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 4 J 1 '"  gg U  

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 580 "  $ 0 ' '
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 3 9 2 '"

A ustr. Tow. żegl. na  D unaju 500 zł. mb. 1042

M. A keye P rzedsięb iorstw  przemysł'"®.''

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 705 "  ^ ,3 1  
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 678 "  gjł ’ 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 603*oO 
P ragskiegotow . Żelazn, przein. 200 zł. 2805 gj-J']
Sehodnie.y 500 kor...................................  642 "
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 420 "  ggl 
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 8 0 "

N . f f  e t  » 1 «, ^
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . — ■ — a4l'l!
L ondyn za 10 funt. szt 4 pr. . 240*90 &■&>
Paryż za 100 franków  . . . .  95 '52' j  "
P e tersburg  za 100 rub li 51/, pr. — — < l7 9̂
N iem ieckie b a n k i ....................... 117 50 35 Ł*0
W łoskie b a n k i ............................ 9570
Francusk ie  banki . , — *—■ pSÓ3
Szwajcarskie b a n k i .......................S5'50

O. W A L U T Y .  ^
Dukat cesarsk i.................................. 11*36 ^.--7
A ustr. weg. 8 guld. złota m oneta —*— 19I"
20- f r a n k o w k a ..........................................19T5P*
2 0 -m a rk ó w k a .................................. 23'48
Rosyjski pó łim peryał . . .  —■*— . i W
Niem. banknoty za 100 m arek . 117 45
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 65 ‘
R u b le ....................... . . S-531/,

€  I  N  I  I M  
lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej

Ijw ów , dnia 2 lis topada  1906 

I . Akcye za sztukę.
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku e a L  d la  handlu  i przem. 

po zł.* 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w a, w srebrze (40Ó kor.) .
Fab ryk i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. .
Tow. d la gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  Listy zastawne za 100 bor.

Banku h g. 5% w. a. wy!, z 1 0 #
„ „ „ 4 l /s *  „ los w 50 1.
„ „ „ 4 %  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4’,'sżj „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (p ierw ­

sza e i n i s y a ) ..................................
Tow. kred. gaik:, ziemsk. 4%

los w 41 */, l a t ............................
4ęś los. w 56 la t . . .

I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4<S w. a.
Buków. funduszu propin. 5 <j, w, a.
Kom unalne B anku kr. 5% (2 em.)

„ „ 4V, % (3 em.)
„ 4% (4 em.)

Kul. lokalne, dtto 4 #  . . . .
Pożyczki kr. 4ęś po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................
Pożyczka m. Lwowa4% . . . .

„ 4 konwen

IV . Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Mouety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rossyjskich  srebrnych
100 rub li rossyjskich  papierowych
100 m arek niem ieckich . . .

p łacą  fządają
w alutą koron.
K h [ K h

568 576 -

— — 160 —

579 — 586 -

-------- 300 -

400 — 410 —

0
110 - 110 70
100 20 100 90

97 20 97 90
100 50 101 20
97 30 98 -

®
— 99 30 — —
JS

99 30 —  —
a 97 30 98 -
a
0
Cu

98 50 99 20
C3 102 - —  —

M _______ _ _
100 70 101 40
96 50 97 20
96 50 97 20

97 30 98 -
95 80 96 50
98 10 98 80

86 - 94 -

11 24 11 40
19 — 19 2-5

249 - 251 50
253 — 255 -
117 30 117 90

płacą żądają

99-80

155 25 
2 0 8 - -  
27275

Koronowa w aluta.
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ...............................................99 9 0
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ ., 1864 po 100 z ł.....................

„ 1864 po 50 z ł..................... 272 75
L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290 —

li . D łu g  państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116.35

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ............................... 99—

100*10 
100 —

158 25 
214—  
27475 
274 75 
2 9 1 -

116 55 

9920

K urs wiedeńskiej.
D nia 31 paźd z ie rn ik a  1906.

płacą żądająA . Ogólny d łu g  p a ń s tw a .
Jed n o lity  d ług państw a w banknot.

m a j - l i s to p n d ........................................ 98 90
styczeń lip iec   .......................  98 70

99-10 
98 90

C. Obligacyc kolejowe.
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za lOOzł. 4 p r .  9890  99 90
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117—  ——
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 5/4 

pr. (ostemp. a ke ye ) . . . .  . 460-— 464- -
Koi. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5V„ p r ................................................  123 -  124—
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r .......................  98'75 99 75
Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................  98-90 99 85
O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).

Ko. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 106 '— 107.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —*— —*—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  98-85 99’8b

Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................  99—  100*—

S o l bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................  99-10 100-10

Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. . 99 05 100-05
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................  98-90 99-90
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  116*80 117-80

D . D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. 94 35 

94-45

204-25 
303 75

złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. p r. reguł. C isy 4% . . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Ohligacye iudenmizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................96—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................ 94-30

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 
Poż kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................ 97-10

94 55 
94-65

206-25
20575

97-20
95-30

106-75

98*10

Koronowa w aluta. p łacą żądają
B ukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ..................................... 102—  ——
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . . . . 97 20 98*20

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....................  98-20 99 20
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ...................................................  95*20 9630
R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r .......................................................— —  —*—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98 '— 105 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 163 — 164'—

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. ——  ——
A ustr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98 50 99—

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 278-50 288—
„ „ „ 1889 3 pr. 284 75 29475

Bukowiński zakł. kred. żiem. los 5 pr. 101 50 102-50
„ los 4 pr. 9 9 - -  100—

Gal. ake. b. hip . 10 pr. prem. los 5 pr. 110 — 111—
„ „ „ „ los 50 1 .4 1/s p r. . . 100—  101—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 97-25 98 25

Gal. Tow, kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 97-40 98—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 99-60 —• —
„ „ „ „ 4 pr. stare  . . 99-75 —*—

Banku krajowego d la  G alięyi Lodom.
41/, p r. 511/, la t zwrotne . . . 100 25 10P25

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 la t 4*/, p r ........................ 100 50 10.P50

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 97 30 98 30
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  9870  9970

„ „ 50 la t w. k. 4 pr. 99 40 100 40

I I .  O b ligaeye  z prawem pierw szeństw a 
za 10*0 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................115 60 116 60

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 1 15'50 116 50
Koi półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 99 50 100-50

„ „ „ „ „ „ 1887 4 p r. 99-85 100-85
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99 60 100 60
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 937 0  100 70

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł........................................................ 90 65 91*65

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..................................................98 60 99*60

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —*— —*—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103 — 103'60

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 997 5  ——

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . . 2D50 23 50
Z akład  kred. d la  hand. i przem . 100 zł. 450 — 460-—
C lary 40 zł. m. k .....................................  140—  146—
Pożyczka m iasta  In sb ruku  20 zł. . . 78-— 85—
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 87 —  92 —
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł . . 56 75 6275
P a liy  40 zł. m. k ..................... . 1«6—  172 -

licytacye.
L. cz. E. 49/6 (7) (8615 1 — 3.)

Na żądanie Józefa Chrzanowskiego, z a ­
stąpionego przez dr. Oleśnickiego w Stryju 
odbędzie się dnia 15 listopada 1906 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biarze Nr. 4, licytacja należących 
do dłużników Elżbiety Chrzanowskiej, Zy­
gmunta Józefa 2 im. Chrzanowskiego i Ma- 
ryana Gockiego dóbr Tużyłów część VII. 
whl. 463, Tuzy łów część VIII. whl. 464 i 
Kotiatycze część IX. whl. 473 tutejszej księ­
gi gruntowej dla większych posiadłości obję 
tych. Dobra te stanowią jedną całość go­
spodarczą o budynkach mieszkalnych i go­
spodarczych, które znajdują się dla wszyst­
kich trzech majętności w części VII. Tuży- 
łowa; w skł&d tych dóbr wchodzą młyn wo­
dny, role, łąki i pastwiska.

Ze względu na to, że wszystkie te trzy 
majętności stanowią jedną całość gospodar­
czą sprzedane one będą razem jako jedna 
całość z przyn-ależyiościami, składającymi się 
z narzędzi gospodarczych g szczupłego in­
wentarza żywego.

Nieruchomości te wszystkie, wystawio­
ne na licytację, są ocenione łącznie na 
95.140 kor, 86 hai., przynależności zaś na 
6342 koron 75 hal.

Najniższa cena wynosi 67.655 kor. 71 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

■1_ *"■"»» sio do

tych nieruchomości dokuinenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć k u ­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec- których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem w myśi § 174 O. E. usta­
nawia się dr. Katzenllebogena.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 września 1906.

L. ez. E. 442/6 (5) (8570 8 - 8 )
Dnia 1 grudnia 1906 o godzinie 10 rano 

przed południem w sądzie tutejszym, odbędzie 
ssę licytacja połowy realności whl. 678 gm. 
Laskowce.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1050 kor., zaezem po­
łowa tejże na 525 kor.

Najniższa cena wynosi 312 kor. 50 będą o dalszych wydarzeniach teg° .ii
hal., pornzej tej ceny sprzedaz me przyjdzie powama jedynie przez przybicie n3
do skutku. sądowej, jeśli nie mieszkają w okr?cU

Warunki licjtacyjne i odnoszące się do 1 niżej wymienionego i nie wskażą ;ed2l
tej nieruchomości dokumenta może każdy dowi pełnomocnika do doręczeń, s
przejrzeć podczas godzin uryędowych w są­
dzie tutejszym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 10 października 1906.

L. cz. E. XVI, 1614 6 (12) (8648)
Dnia 28 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sali N r .  6 
sądu tutejszego licytacya realności we Lwo­
wie whl. 1020/11. z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
64.000 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 32.518 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w Oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

sądu zamieszkałego. <rj,
C. k. Sąd powiatowy Sek. I., Oddz- 

Lwów, dnia 11 października 1

L. 312. (8641 1-

A y i z o. ifi*
0. i k. szpital wojskowy *  ; ^ ° i  
Celem zabezpieczenia wiktua 

pojow dla chorych 1 k o m en d ero w ali*  
szpitalu wojskowym w Tarnowie. ^  1 
się w lokalu zarządu tego szpital3, jgi®  ̂
1 stopada 1906 o godzinie 9 przed p° L J  
pisemna licytacya

 '  l  l  Z i ;  r t i r t  Sil*, V * '*Bliższe szczegóły t-j licytac^^gj; s%- trf.
mienione w kontraktach, które ^  v

in tead W “i*mienionym szpitalu i
korpusu w Krakowie do p rzeg ląd ac ie  e
znajdują, jak i w obwieszczeniach, U) *
afigowane w intendanturze I. ^ 0^ 0br^i- 
wszystkich zakładach sanitarnych . pfT 
tegoż korpusu, w Izbie handlowe] 
mysłowej w Krakowie, w c. k. S1ta 
magistracie miasta Krakowa, Pod_g° jej. 
nowa, Wadowic, Nowego Sącza l

Zarząd c. i k. szpitala wo, 
w Tarnowie.



Obwieszczenie licytacyi.
(8581 -81

C- k
-    .

v z dopuszczeniem ofert pisemnych, celem wydzierżawienia prawa poboru podatku
l|cH^y Jc' % rekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczną ustną,

i>», .................................................................................................................................................................... ' '  '
%  be 6̂ ° oG m*§sa i wina w okręgach poborowych niż - j wyszczególnionych na rok 

Ûkn Warrnk°wo z milczącem przedłużeniem na lata 1908 i 1909, względnie na bez- 
, bi ^  Przsciąg- trzech lat, 1907, 1908 i 1909.
‘‘t b o J ^ y a  odbędzie się dnia 12 listopada 1906 o godzinie 9 rano w Dyrekcyi okręgu 

D0*«o w Kr<.li wie II piętro.
i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum, wynoszące 10°/o ceny

Of ^
°HśU Pisemne mają być wniesione do rąk Kadcy Dworu i dyrektora krakowskiego

g^karbowego najpóźniej do dnia 10 listopada 1906 godziny 1 po południu.
SZe2 ‘̂ fZe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież wykaz miejscowości należącj^^ 
Ktjj^dych okręgów poborowych można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu skarbowego

«owie i komisaryatach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.
N d n n Ł deP0ZJ't0We, na złożone wadya lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe kas

jhiości
zierża-

nie mogą być juko wadya przyjęte
w łerzawca prawa poboru podatku spożywczego od wina obowiązany jest po myśli 

j ° wej z 23 grudnia 1903 dz. ust. kraj. Nr. 146 pobierać oprócz państwowego 
a t2e spożywczego od wina także 30G/0 dodatek krajowy od tego podatku i uiszczać 

ju 30°/o rocznego czynszu dzierżawnego, płaconego za dzierżawę prawa poboru 
OuVreg° podatku spożywczego od wina.

Vć Poborowe, w k tó ry ch  prawo poboru podatku spożywczego od m ięsa  i wina 
wydzierżawione, są nas tępu jące :

.8

N azWa okręgu 
Poborowego

Przedmiot dzierżawy

Prawo poboru 
podatku spożywczego

Cena
wywołania a

S3

2*1 s3 cfc
o  <x> 
es U w aga

2 licytacya

mięsa | j 7.150
Kraków, dnia 27 października 1906.

'1?S'906

Obwieszczenie licytacyi.
(Po raz drugi).

2 - 3 )

skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości,\ Dyrekcy
l^o ^  Publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyj-

7
19( mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wymienionych na przeciąg trzech 

■ 1908 i 1909, a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo,
dfu ■ z4cem przedłużeniem na rok drugi (1908) i trzeci (1909), o ile w pierwszym 

roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie:
*S(W licytacya ustna odbędzie się dnia 15 listopada (czwartek) 1906 o godzinie po-

H |  ° a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.
fH lit ' ■ ■ • ■ ' ..........................................

‘lny .
—°Cztą, w opieczętowanych kowertacb, na których umieszczony ma być następujący

--jjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
Aiji^P0 przed licytacyą ustną, więc najpóźniej do dnia 14 listopada _ (środa) 1906 do 
ri 0 r,L w połudi.ie na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi, osobiście
ijNseifl ■ ■  _ , „ „
^Uia n a dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwie-

i ,  3 “ Cytacji !• 19.290/06“.
s* W i fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wyso- 
% eh .w> zt°zone być ms*j4 fi° hcjiacyi ustnej, względnie dołączone do pi-

Hi j  J^ar t,  wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie. 
uJ be,} r°datkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
io w*6- S'® Przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne <ferty będą uwzględnione, 
k j ^ t , f i# si°ne zostaną do rozprawy licytacyjnej (a &i® z wolnej ręki). Także oferty 

j 116 i wniesione telegraficzni® ni® będą uwzględnion**. Ze względu, że jest to do- 
J^Sa licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano

tyt) 5,
dzierżawny niższy niż cena fiskalna.

l m o w ane książeczki wkładkowe i żadnych kasis» T i o
A j .  w °  wadya i kaucye nie będą przyj 
V zW °Se* a aa ’wet ' c> k- Kasy oszcz„
V Hit0116 kyć mają nie w gotówce lecz w obligacjach, w takim razie należy dostar- 
N l r iA ^ g w y e  f® opisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we

C*,°Śei a więc nawet "i c. k. Kasy "oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kau- 
nie w gotówce lecz w "«'«**■• A

kMSijjj ^ ‘gacyd te opisa w trzech egzemp.
^  (rpcfi Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k. głów- 

k  fi'Z|.§zie podatkowym w Żółkwi.
V  myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajów.
(U fy.f., 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać

uszu krajowego 30°/o dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjn-go 
ty 4:Ikn’ moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
tAvfe Czcząc 30°/0 od < zynszu dzierżawnego, opłaconego za prawo poboru podatku 
J fy  S°- Ewentualna zmiana t«go dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana 

fiutku rządowego.

>

-I IJ r £

Przedmiot dzierżawy Okręg dzierżawny

Cena
wywoła­

nia
Wadyum

koron koron
Krystynopol 4456 446

awo poboru podatku konsum- 
cyjnego od mięsa

Mosty wielkie 5700 570
Bawa ruska 27055 2706

Tartaków 2045 205
Żółkiew 12351 1236

aWo poboru podatku konsum- 
eyjnego od wina

Bawa ruska 755 76
Sokal 1010 101

Żółkiew 920 02
warunki lieyticytacyjne mogą być w c. ■r. uyrekcyi okręgu staroowego 

Gdzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego 
p godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi 

ch§ć dzierżawienia odczytane.
dnia 26 października 1906

v ^ 89 6 (6) ■ 8̂6G1)Poj «0 ] :^ an ie  Esriela Katta odbędzie się 
V ]J. îę>aiS!oPada 1906 o godzinie 10 przed 

p’ w sądzie niżej wymienionym, 
fit, licyt.^^ucyjuem  w Gródku Jagielloń- 
K g0liuv Ĉ a3 /8 części realności whl. 31 ks.

Km- w^ no> realności whl. 330 
lny Powitno, Iwana Wójtów vel 

yDa Hawrycha własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na a) 3/8 części whl. 31 
ks. gr. gm. Powitno 229 koron, b) 1/2 re­
alności whl. .380 ks. gr. gm. Powitno 830 
koron.

Najniższa cena wynosi a) 3 8 części 
whl. 31 wynosi 149 kor., a) 1/2 realności 
whl. 330 wynosi 554 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera ustala i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
katastralny itd.) może każdy , mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze egzekucyjuem.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych praw i nie­
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądzwtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowe], jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 10 września 1906.

(8644 2-
Sądowa hala aukcyjna wTe Lwowie 

ul. Jagiellońska

-3)

15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w sobotę po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 5 listopada 1906 od 10 do 

12 godz.: kilkadziesiąt beczek wina, 
oraz we flaszkach i towary bławatne. 

Wtorek 6 listopada 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte­
pian.

Środa 7 listopada 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubraniamęskie, 14 worów mąki i meble. 

Czwartek 8 listopada 1906 od 10 do 12godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 9 listopada 1906, od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 10 listopada 1906 od 4 do 8 godz: 
tanie meble i sprzęty daniowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych,

Lwów, dnia 28 października 1906.

L. cz. E. 2099/6 (8630)
Na żądanie Mesc-hulima Kamila Smdla 

odbędzie się dnia 22 listopada 1906 o godzi­
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 39, licytacya real­
ności lwh. 1117 gm. Chomczyn.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1480 kor.

Najniższa cena wynosi 986 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 8 października 1906.

L. cz. E, 1121/6 (8) (8625)
Na żądanie Florentyny Dembowskiej 

w Bochni zastąpionej przez adw. dra Po­
piela odbędzie się dnia 8 listopada 1906
0 godzinie 9 przed południem w sądne niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya re­
alności whl. 210 gm. kat. Bochnia, przy 
ulicy św. Leonarda położonej, składającej 
s:ę z domu murowanego, gontem krytego, 
stajni, stodoły, kaplicy murowanej i gruntu 
w obszarze 1 morga 6P8[1 s. w;az z przy- 
należnościami, składająeemi się z 2 kadzi
1 drabiny.

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 26.263 kor.

Najniższa cena wynosi 13.131 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 1 października 1906.

L. cz. E. 726 (5) (8688)
Dnia 12 listopada 1906 o godzinie 11 

przed południem odbędzie] się licytacya re­
alności lwh. 955 ks. gr. gm. kat. Ciemie-
rzynce

Bealność ta oceniona na 1480 kor., 
przynależności zaś na 325 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1210 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tutejszego sądu.

G. k. Sąd" powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 18 sierpnia 1906.

whl. 54 ks. gr. gminy kat. Stanisławów 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję jest ocenioną na 3 520 'kor. 12 hal.§

Najniższa cena wynosi 2346 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1-5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 9 października 1906.

L. cz. E. 1082/6 (4) (8657)
Dnia 19 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 3/4 
części i połowy z 1/4 części realności whl. 
58 gminy Waręż wieś na warunkach przed­
łożonych niniejszem ustalonych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona a 8070 kor.

Najniższa cena wynosi 4818 kor ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyj.ne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoDUszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie­
dzibie zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz. dnia 11 października 1906.

L. cz. E. VIII. 458/6 (7) (8612)
Dnia 16 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 (przy ulicy Kraszew­
skiego) licytacya połowy re&lnośei objętej

L. cz. E. 3715/6 (6)
Na żądanie Samuela Lille odbędzie się 

dnia 26 listopada 1906 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya po­
łowy realności lwh. 4969 ks. gr. gm. Tarno­
pol wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 9938 kor. 40 hal., przyna­
leżności zaś 801 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 5369 kor. 95 
hal., poniżej tyc-li cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. <1., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te soby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. jSąd powiatowy, Oddział III  j 
Tarnopol, dnia 14 października 1906.

L. cz. E. 572/6 (7) (8668)
Na żądanie Stanisława Miki w Lednicy 

dolnej odbędzie się dnia 27 listopada 1906
0 godzinie 9-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurzej Nr. 15 licyta­
cya : a) realności lwh.; 136 ks. gr. gm. Le- 
dnica dolna, składającej się z ogrodu, łąki
1 roli o łącznym obszarze 1235°[I] i parceli 
o powierzchni 201°Q wraz ze stojącym

»Gazeta Lwowska“ Nr, 251 z dnia 8 listopada 1906.
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na niej domem mieszkalnym i zabudowania- J L. 3402, 
mi gospodarczemi ; b) realności lwh. 268 
ks. gr. gm. Lednica dolna, składającej się 
z gruntu ornego i pastwiska wraz z przyna­
leżnościami składaj ącemi się z konia i wózka,

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję  są ocenione ad a) na 5322 kor. 40 hal., 
ad b) na 1120 kor., przynależności zaś na 
80 kor.

Najniższa cena wynosi ad aj -3601 kor.
60 h a l .  ad b) 746 kor. 66 hal,, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
?. fdzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
■ onym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których nini-j- za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 24 października 1906

Upadłości.
L. cz. S. 8/6 (5) (8635 1 - 3 )

O g ł o s z e n i  e.
W konkursie Jakóba Lei by dw. im. 

Epstiina i Mechli Epsteinowej na wniosek 
wierzycieli jawiących się Da audyeneyi wy­
borczej zawiadowcą masy p. Dawida, Mendla 
dw. im. Grillla junior, a zastępcą zaś jego 
p. Gabryela Goldberga ustanowiono.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 19 października 1906

Gr. Zl. S. 3/5 (96) (8610)
Im Ooncurse des Alter Finkei wird zur 

Feststellung der Auspruch-: Masseverwalters 
auf Belohnung und zer nachtragliehen Li

(8642) 
Konkurs.

Wydział Rady powiatowej w Tar­
nowie ogłasza konkurs na posadę kan­
celisty, a zarazem lustratora gminnych 
kas pożyczkowych.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 2400 kor. z prawem do 
emerytury i do pięciu dodatków pię­
cioletnich po 250 kor. Za czynności 
poza obrębem miasta Tamowa zwrot 
kosztów podróży kilometrowe po 34 
hal i dyeU 5 kor dziennie

Posada, ta nadaną będzie prowi­
zorycznie z możnością stabilizacji po 
dwóch latach nienagannej służby.

Warunki ;
1) obywatelstwo austryackie,
2) wiek życia nie mniej jak lat 

24, a nie wyżej jak lat 40,
3) świadectwo fizycznej zdolności,
4) świadectwo moralności,
5) egzamin rządowy z rachunko­

wości państwowej i buchalteryi ka­
meralnej,

6) świadectwo dwuletniej praktyki 
odbytej po złożeniu powyższego egza­
minu w służbie rządowaj lub autono­
micznej

Podania, własnoręcznie napisane, 
zawierające opis dotychczasowych za­
jęć, zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor wnosić należy wraz 
z dokumentami, powyższe wymogi wy­
kazującymi do Wydziału powiatowego 
w Tarnowie do dnia 30 listopada 1906.

Z Wydziału powiatowego,
Tarnów, d. 27 października 1906.

Prezes: dr. Krzeczunowicz,

Rozmaite obwieszczenia.
L. ci. O. I. 382 6 (1) (8554 S - 3 )

Przeciw Teodorowi Kuczerowemu sy­
nowi Eliasza wniosła skargę o część realno­
ści 281 Marya Gaczyńska z Kołodziejówki.

Rozprawę wyznaczono na 12 listopada 
1906 rano 8.

Kuratorem eelem bronienia praw nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego u- 
stanowiono Macieja Bryka z Kołodziejówki 
na koszt i n ebezpieczeństwo pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 10 października 1906.

L. cz. C. I, S68 6 (1) 18553 3 - 3 )
Przeciw masie spadkowej Kaspra Swię- 

toeha wniósł do tutejszego sądu Michał Sta- 
rodub skargę o grunt. Rozprawę wyznaczono 
na 8 listopada 1906.

Kuratorem celem bronienia praw tej 
masy ustanowiono Felisa Iżykowsknao z 
Horodoicy na jej koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 3 października 1906.

Tenże kurator zastępywać 
wyższego w rzeczonej sprawie Da  ̂
i niebezpieczeństwo dopóki on w 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie za® 

O. k.- Sąd powiatowy, Oddział 1 ■ 
Podwołoezyska, d. 26 październ1*

v s

L. ea. C. I. 228,6 (1)
Przeciw nieobjętej masie sp»a3 ’̂ \i) 

ś. p. Katarzyn iey!;Ś więcickieh Ozeiuerz.^^o 
wniesiony został do c. k. sądu poWi* 
w Busku prz' 3 nieobjętą masę sPa 
ś. p. Franciszka Czemerzyńskiego 
jącą przez zarządczynię spadku 
ciszkiewiezów 1 śl. Zabuską, 2 st- ' ^pi. 
rzyńską pozew o zwrot jednej Pa^ ejyl°*
jednego łoszęcia, jednego wozu i . 
zapłacenie kwot 140 kor., 140 koU 
60 kor. i 10 kor. 0 »»'

Na podstawie pozwu wyzn®020̂ '  9* 
dyencyę do ustnej rozprawy procesy M 
dzień 8 listopada ,1906 o godzin:0 
południem w tym sądzie biuro Nr. *•. „je-

p5:

Kuratele.
L. cz. P. 144/6 (6) (8596 1— 3)

Tadka Bałuch z Podlisek uznaną zo­
stała marnotrawną.

. . .  . -  . . , “KT > , Kuratorem jej ustanowiono Bazylego
ąmdirung der nachhaglich ms U  JSowember j MichaUmia z Podiisek.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 1 sierpnia 1906.

angemeldeten Forderungen die Tagsatzuug j 
auf den 12 Nowember 1908 Yormittags 9 
Utir bei dem k. k. Kreisgeriehte in Kolomea 
ZimmerNr. 74 anberaumt. Hiezu werden die 
Concursglaubigsr einberufen.

Kolomea, am 26 Oektober 1906.

L. cz. S. 8,6 (5) (8643)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Samuela Okaima, właści­
ciela sklepu korzennego w Zniesieniu koło 
Lwowa, na wniosek wierzycieli, .jawiących się 
na audyeneyi wyborczej zatwierdzono za­
wiadowcą masy pana adw. dr. Pressera, za­
stępcą zaś jego ustanowiono pana adw. dr. 
Leistynę we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 października 1906.

Kon kurs a.

L. cz. P. VI 33/6 (5) (8621 1 - 3 )
Józef Stasyszyn, emerytowany e. k. ka­

pitan uznany umysłowo chorym. Kuratorem 
ustanowiony Stanisław Koczański w Stani­
sławowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Stanisławów, dnia 6 lutego 1906.

L. cz. P. 149/6 (7) (8594)
Za marnotrawców uznano Michała i Annę 

Kłoszników. Kurator P&ńko Mituliński w 
Myszkowicach.

O. k. Sąd powiatowy.
Mikuiince, dnia 28 wrześaia 1906.

L. 76. (8579 3 - 8 )  
K o n k u r  s.

Komisja Instytutu ubogich chrzęścia * 
rozpisuje konkurs na trzy miejsca z funduszu 
religijnego w Zakładzie Sierót dziewcząt im. 
św. Kazimierza we Lwowie (u Sióstr Miło­
sierdzia).

Prośby sierót w wieku od 7 do 12 lat 
zaopatrzone w metryki urodzenia i chrztu pro­
szącej, śm ienl obojga rodziców lub jednego 
z nich, świadectwo ubóstwa i lekarza, wno­
sić należy do kaneelaryi Instytutu ubogi h 
chrzęścian w pałacu J. E. ks. Arcybiskupa 

Lwowie do dnia 10 grudniaobrz.
1906.

łać. we

L ; ów, dnia 20 września 1906.

L. 126.934/V. (8599 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania nowo utworzonej po­
sady am&nuenta przy c. k. Bibliotece uni­
wersyteckiej w Krakowie z systemizowany- 
mi poborami IX. klasy rangi, t. j. z płacą 
2800 kor. i dodatkiem aktywalnym 600 kor., 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty osobiste i dowody 
kwalifikacyjne wystosowane do c. k. Mini­
sterstwa wyznań i oświaty należy wnosić 
w drodze właściwej do Dyrekcyi powyższej 
Biblioteki w terniinie do dnia 15 listopada 
1906.

Lwów, dnia 13 października 1906.

L. cz. L. I. 15/5 P. I. 42/6 (11)
Za marnotrawnego uznano 

oływkę w Orawie.
Kuratorem jego ustanowiono 

Duszyńskiego w Orawie.
C, k. Sąd powiatowy, L Oddział I. 
Drohobycz, dnia 30 marca 1906*.

(8585)
Audrusia

Wasyla

L. 144.174.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan chorób sta­
dnych w Bośnii i Hercogowinie c. k. Na­
miestnictwo znosząc swe obwieszczenie z 4. 
października 1906 1. 130.628, zarządza na 
podstawie reskryptu z 24. października 1906 
1. 33.252/1217 pod względem wprowadzania 
zwierząt z Bośnii i Hercegowiny co nastę- 
PuJe :

Z powodu panującego pomoru swm 
zakazuje się wprowadzania świń do Ga- 
licyi z następujących powiatów: Banja--
luka, BLhać, Bjelina, B. Dubica, B Gradi- 
śka, B. Novi, Breka, Dervent, I). Tuzla, 
Gradaćac, Kladaąj, Krupa, Ljubuśki, Maglaj, 
Priedor, P rn jayor , Sanskimost, Sarajewo, 
Srebrenica, Travnik, Vlasenica, Ze-nica i 
Żepće.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowauym obowią­
zują i nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje od dnia ogłoszenia w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej, karane będą 
według ustawy z 24. maja 1882 (L. 51 
Dz. u. p.).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. listopada 1906.

L. cz. C. IY. 143/6 (1)  ̂ (8658)
Przeciw Katarzynie Rudnik, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Brzesku przez Aloj­
zego i Maryannę Cisaków w Okocimie po­
zew o 463 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 2 listopada 1906.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Rudnik 
ustanawia się pasa Stanisława Janiszew skiego 
w Okocimie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Kata­
rzynę Rudnik w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie sięnie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, da i a 19 października 1906.

Celem strzeżenia praw pozwa^J 
objętej masy ustanawia się pana Paff 
baaowskiego w Busku kuratorem. .g 

Tenże kurator zastępywać ^  
zwaną nieobjętą masę w ‘ rzeczonej 
na jej koszt i niebezpieczeństwo^ \w
spadkobiercy w sądzie się nie zg*°s ' 
pełnomocnika nie zamianuje. _ r 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzi®* J  
Busk, dnia 25 października 1”"

Spadki.
L. cz. A. 512/6 (5) (s ^ %  f

O. k. Sąd powiatowy w ^ Jlf'
wiadamia, że dnia 21 września l8» ' pif 
rybi a dach zmarł Dmytro Koffian‘eC: ^!' 
pozostawiając rozporządzenia ostat»'eJ #  

Ponic-waż sądowi miejsce p ° ^  -rfP 
chała Koraanieekiego nie jest znan^11’ f  
wzywa się go, aby w przeciągu je jJjł & 
ku licząc od dnia niżej podanego ^  Me 1 
w tutejszym sądzie i wniósł oświauc.z

dziedziczenia, w p r z e c i w n y m  boW'
,aek zostanie przeprowadzon 

wionym d h  niego kuratorem dr. " - y

oo
spadek zostanie przeprowadzony

ym d h  niego kuratorem dr. Ley 
G. k. Sąd powiatowy, OddzRU,1 
Tłumaez, daia 80 sierpnia 19°

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 65/6 (2) (8602)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 21 czasopisma „Bocian11 
z dnia 1 listopada 1906 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem :

1. Tekst pod ryciną górną na str. 7 
w lamie 2 od wyrazów: „Czemu tak drzysz11 
do końca;

2. „Ogórek11 na str. 8 w łamie 1 w ca­
łości ;

3. „Tkacze11 na str. 8 w łamie 3 od 
wyrazów: „tkając wciąż11 do koiica;

4. „Zagadkowa rzecz11 na str. 9 w ła­
mie 1 w całości, wreszcie

5. „Ukłucie" na str. 9 w łam ie -3 
w całości, zawierają znamiona występku z § 
516 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy,
S. III.

Kraków, dnia 30 października 1906.

L. ez. A. 409,5 (8) (8^  3
E d y k t . - t .

z wezwaniem dziedzica, którego P° '
niewiadomym. Mo*1

C. k. Sąd powiatowy w -Grzy ^  f c 
ogłasza, że dnia 26 stycznia I 8 j *  
znance hełm. zmarła Anna KurdzĄ Jtf9

Ponieważ Sądowi miejsce poW 
na Kurdziela i Fedia Kurdziela ni® J r2e ^  
nem, przeto wzywa się ich, aby w |.ej f  j 
gu jednego roku, licząc od dnia 
danego zgłosili się w tutejszym 
wnieśli oświadczenie co do dziedz'®2 
przeciwnym bowiem razie spadek j01i»/
przeprowadzony ze zgłaszającymi si? ii 
cami i z kuratorem Antonim iFoj11? pó1 
nowionym dla nieobecnych Iwana 
Kurdzielów. <yr

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Grzymałów, dnia 20 wrześni3

L cz. O. II. 482 6 (1)
Przeciw Antoniemu Miękinie z Przę- 

dzela którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Izaaka Silbera i Leibę Klappera 
pozew o zapłatę kwoty 740 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się 
termin do rozprawy na dzień 8 listopada 1906 
godzinę 9 rano.

Celnm strzeżenia praw Antoniego Mię­
kiny ustanawia się pana Walentego Mar- 
chuta wójta w Przędzelu kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie An­
toniego M ięknę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd pwiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 26 października 1906.

L. cz. O. IV. 243/6 (1) (8666 1—3)
Przeciw Dawidowi Elfenbeinowu na ręce 

ustanowić się mającego kuratora w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem tut. w Pod- 
wołoczyskacb przez J. Distenfelda na ręee 
A. Lów^a w Podwołoczyskach o 386J rub. 12 
kop. zpn. ma być doręczony przed 26 pa­
ździernika 1906 liczba czynności C. IV 343/6 
na podstawie którego wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 3 listopada 1906 9 g.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyższy 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Auer- 
baeba.

rj p
L. cz. A. 97/6 (6) (8&9'

E d y k t uytJ
z wezwaniem dziedzica, którego P

niewiadomym. . nje f  
O. k. Sąd powiatowy w Żur» ^  

wiadamia, źe dnia 26 września 
niskacb zmarła Tekla Opoka, pozoS 
majątek nieruchomy. jMti y t

Ponieważ sądowi miejsce P° p 0 jP 
styny Pycz, siostry spadkodawczy111 ^  
znanem, przeto wzywa się ją, \
ciągu jednego roku, licząc <5d dn>3 
danego zgłosiła się w tutejszyJu. ^g, ,0 
wniosła oświadczenie co do dnedzU 
przeciwnym bowiem razie spad03 gj0 d*1 
przeprowadzony ze zgłaszającyD11. X 
dzicami i dla nieobecnej ustanowi0 - 
ratorem Mikołajem Opoką.  ̂ . v ttJ.

O. k. Sąd powiatowy, OddzisJ ^  
Żuravwno, dnia 28 sierpnia L

Amortyzacye
L. cz. T. 63/6 (5)

Wdrożenie postępowania amorty2 •
Na wniosek SóżyBeili. Goldstci , p

nie zamężnej Wurzel, r e e t e  Mojżesz 
Goldsteina alias Maurycego Wurzj* 
nej spadkobierczyni Ignacego ^ rZek°f0.
żasig postępowanie celem am ortypcL 
przez wnioskodawezynię zat,ubiop'3J osZ0̂  
ieczki wkładkowej powiatowej ^0r- .
dności w Krakowie Nr. 55.163 na ' . _ej,

Z d n i a  1 l in e a .  1 9 0 6  o D i ® ^ a l ■hal. z dnia 1 lipca 1906 op ,,
imię Maurycego Wurzla wystawiou

Posiadacza powyższej ksiąz®0 jj » 
kowej wzywa się przeto, aby



dn Prawami w przeciągu 6 miesięcy i rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
la orf   _  * poręką dnia 30 kwietnia 1906 odbytem wy­

brano do zarządu ponownie członków Jacen­
tego Tokarskiego i Józefa Jelenia a w miej­
sce Stanisława Nogi i Józefa Dumany no­
wych członków Stanisława Lizonia i Stani­
sława Grabarczyka rolników ze Zabełcza.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Nowy Sącz, dnia 29 września 1906.

ogłoszenia ostatniego edyktu, w 
% i j (r n  b°wiem razie po upływie po- 

czasokresu książeczka ta za nie- 
^  uznaną zostanie.

Sąd krajowy, Oddział VI. 
raków, dnia 10 października 1906.

cz. j
3)64/6 (2) (8442 2

-4. m o r t  y z a c y a.
a . wniosek p. Józefy Sehmollowej 

N§Pu'Sl  ̂ .Post^powanie, celem' amortyzacyi 
,a.J6i wnioskodawcy rzekomo zaginionej 

• wkładkowej Banku zaliczkowego 
Stowarzyszenia zarej. z ogran. 

' t a L -  6559 na 101 kor. opiewającej, 
§ * nazwisko Józefy Sehmollowej 

™i°nej.
^ 8h °R‘adacza powyższej książeczki wzy- 

Przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
t\o 1 .w  ciągu 6 miesięcy od dnia trze- 
W«%gj8łpszema tego edyktu w Gazecie 

i w przeciwnym bowiem razie 
N »inZa książeczka uznana zostanie za nie- C p ą .

j ®%d krajowy cywilny, Oddział VII. 
wów, dnia 18 października 1906.

(8504 2 - 3 )^  T i.e
i 0  *1,  ( 1 )  ^oyuy t  &  ~ o

h . obwodowy w Sanoku w dra 
S wpro%  Abrahama Jakubowicza z Ry- 

a Postępowanie celem amortyzacyi za- 
mu wekslu z daty Sanok 21 

lV  » ^  sierpnia 1906 pła-
‘ąeego, przez

i,So iouo, unia a i  sierpni 
j*8, 2100 koron opiewają 

Sftii Kubowicza jun. wystawionego, przez 
j îe a?rza hr. Russockiego na własne zle- 
S c j J , ePl°Vfanego, przez Abrahama Jaku- 
o p zyrowanego.
,?i ^ ^ f d a c z a  powyższego wekslu wzywa 

^ weksel ten w 45 dniach od osta­
nie a^ oszenia tut. sądowi przedłożył i 
^P Paw a do niego wykazał, gdyż inaczej 

q za umorzoBy uznany zostanie.
§/ Sąd obwodowy, Oddział IY.

Q°k, dnia 9 października 1906.

J V a  I I ' . 1-6 (8394 2 - 3 )
th hol- Wruosek Mendla Ecksteiua, kupca 
H W7 • w<̂ raza s’§ postępowanie celem 
jl8o ^ *cyi wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
% jekslu aa 1200 koron opiewającego z 
m  nj rnów 5 lutego 1906, w sześć mie-Kł? to - sf H a  ;,ar-y w Tarnowie płatnego, a przez 
X  Jakubowicza akceptowanego, a przez 

lj p ^cksteina wystawionego.
St? l>iwla^acza powyższego wekslu wzywa 
f f l C 0’ b? w dniach 45, t. j. do dnia 
to k t a ^ a e- k- Sądowi go przedło- 
^  ą,026-1 weksel ten po upływie tego ter- 
0, zostanie za umorzony.

' ®ąd obwmdowy jako handlowy,

L. cz. Birm. 651/6
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych firmy: „Za- 
kła i kredytowy dla handlu, przemysłu i rol­
nictwa w Ulanowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z odpowiedzialnością ograniczoną11.

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutu uchwalonego na wal- 
nem zgromadzeniu członków założycieli od­
bytem na dniu 10 sierpnia 1908 w Ulano­
wie, którego główniejsze postanowienia są 
następujące:

1. Siedziba zakładu jest Ulanów.
2. Przedmiot przedsiębiorstwa jest do­

starczenie członkom swoim na możliwie u- 
miarkowany procent gotowych pieniędzy po­
trzebnych do obrotu w handlu, przemyśle i 
w gospodarstwie za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

3. Wszelkie ogłoszenia Zakładu usku­
teczniać się będą obwieszczaiiiami (plakata­
mi) na publicznych miejscach w miejscu sie­
dziby zakładu.

4. Każdy członek w wypadku upadło­
ści lub iikwidacyi zakładu odpowiada za 
zobowiązania takowego potrójną wysokością 
swego udziału.

Ta kwota udziałowa wynosi 50 koron.
5. Firmę podpisują zbiorowo albo dwaj 

członkowie Dyrekcji lub jeden członek Dy- 
rekcyi i urzędnik Zakładu prokurę posiada­
jący w ten sposób, źe pod słowa stampilią 
wydrukowane lub przez kogokolwiekbądź pi­
sane „Zakład kredytowy dla handlu, prze­
mysłu i rolnictwa w Ulanowie stowarzysze­
nie zarejestrowane z odpowiedzialnością o- 
gr&niczoną11 kładą swój własnoręczny pod­
pis.— Kwity kasowe mogą być podpisywane 
przez jednego członka Dyrekcji, który zara­
zem jako kasyer fuaguje.

6. Na czas trwania zakładu, który jest 
nieoznaczony wybrano równocześnie dyrekto­
rami p. Eliasza Frankla i Feiweta Spiię, 
kupców w Ulanowie zamieszkałych.

Rzeszów, dnia 6 października 1906.

I,

, Oddział II. 
hów, dnia 13 października 1906.

h, rp
• n .  6/6 (1) (8582 1—3,1

to A m o r t y z a c y a.
C^ie Wu ôsek Jakóba Grossa, kupca w 
bi^ha,, s>§ postępowanie, celein

następującego rzekomo przezJ^J^cyi 
U,

dnia 2 listopada 1906 płatny na

%'to a zagubionego wekslu z daty 
^ lipca 1906 na 1800 koron

^ ey, ^ ece,I6e Herscha Izraela jako wy-
podpisany przez akceptanta Izraela

l f ^ t ^ a<iacza powyższego weksla wzywa
V? •—J zSło8ił 8*§ ze swojemi pra- 

c^gu  45 dni, licząc od dnia za- 
^ l ą ,  w przeciwnym bowiem ra- 

y w e powyższego czasokresu za 
0, y Ce uznane zostaną, 
la oj,' obwodowy, Oddział II.

°> dnia 21 października 1906.

A
3)'• 4/1 (4) (8583 1

A m o r t y z a c j a .

fz'pua s'§ postępowanie celem amorty-$* Uc«on)o"jprzez wnioskodawcę zagubio-

>(Jr ^hiosek Andrzeja Janasa z Wado 
f l e k  r ' nR^f i n n w a r i ’A co i f im  a m  

'hi -H Wa ‘Uczenia kasy oszczędności miasta
sierpnia 19051. 26.446/05 

l0Uy w tymże dniu złoty męski 
\  ^ o n .

sip cza powyższego poświadczenia 
^  .prg.! Przeto, aby zgłosił się ze swo- 

w ci4§u jednego roku, w V go bowiem razie po upływie po- 
^  C2asokresu za nieistniejące uznaną

obwodowy, Oddział IY.
^ice, dnia 14 października 1906.

hm.
Firmy.

: N v  ■ k ^ 1/6 ^8530)
I  N C  ^  obwodowy jako handlowy w I ogłasza, że aa walnem zgro-
I  ?złonków stowarzyszenia spółka

1 i pożyczek w Zabełczu stowa-

L. cz. Firm. 812, Stow. II. 183/1 (8508)
Protokołowanie firmy.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarazych 
wpisano firmę: „Towarzystwo kredytowe
w Strusowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną roręką, po niemiecku : „Ore-
ditverain ia Strasów, registrirte Genossen- 
schaft mit beschriinkter H»ftung“ z tem, 
że stowarzyszenie to zawiązało się na pod­
stawie statutów z d a ty : Strasów dnia o 
września 1906.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczan e członkom swoim na umiarko­
wany procent potowych pieniędzy potrz - 
bnych im do obrotu w gospodarstwie, prze­
myśle, handlu i rzemiośle za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Dyrekcya składa się z 4 członków :
1) Majer Izak Bursztyn,
2) Samuel Willner, jako członkowie 

dyrekcyi,
3) Majer Berisz Zimet,
4) Meilech Amarant, jako zastępcy 

członków dyrekcyi, wszyscy kupcy w Struso­
wie zamieszkali.

Do ważności zobowiązania stowarzy­
szenia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi.

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia wypi­
sanej lub stampilią wyciśniętej, podpisujący 
dołączają swe podpisyj

Za zobowiązania stowarayszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do trzykro­
tnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą pod firmą stowarzyszenia i będą 
podpisywane przez dwóch członków dyrek­
cyi i umieszczone w jednem z czasopism 
polskich lub za pomocą ogłoszenia w miej­
scu siedziby towarzystwa.

O. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 września 1906.

L. cz. Firm. 280/6 (8564)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gmina Bar­

cice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Barcicach,: stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną peręką,

Data statutu: Barcice, 13 czerwca 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela­

nie członkom w miarę potrzeby, uży­
teczności ceiu i w miarę funduszów poży­
czek i potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle, handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi, przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków; danie możności umieszczenia na pro­
cent pieniędzy zaoszczędzonych w ten spo­
sób, źe spółka przyjmuje i oprocentowuje 
wkładki oszczędności, popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya: Ks. Józef Wirmański, pro­

boszcz w Barcicach; ks. Józef Biedroń, wi­
kary w Barcicach; Tomasz Dudezak, rolnik 
w Suchej strudze; Edward Nowak, c. k. 
adjunkt podatkowy w Barcicach; Szymon 
Ogorzały, rolnik w Bercicach.

Podpis firmy : pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki i przez rozesłanie cyrkularza lub ogło­
szenie w czasopiśmie wydawanem dla spó­
łek roiniczych.

Udział członków: wysokość udziału 
wynosi 10 kor., a jeden członek nie może 
mieć więcej niż pięć udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu : 26 października 1906.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 20 września 1906.

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Podpis firmy: Powyższą firmę podpi­

sują dwaj członkowie dyrekcyi pod brzmie­
niem firmy.

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
umieszczane będą w jeduem z czasopism 
polskich wre Lwowie, lob obwieszczane pla­
katami w miejscu siedziby stowarzyszenia.

Udział członków wynosi najmniej 20 
kor. najwięcej zaś 200 kor.

Odpowiedzialność: do wysokości po­
dwójnej kwoty deklarowanego udziału człon­
ków po myśli § 76 ustawy z 9 kwietnia 1873 
Nr. 70 dz. u. p.

Data wpisu: 22 września 1906.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 września 1906.

L. cz. Firm. 835 Stow. III. 82 (8604)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisa .o do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy : Stowarzyszenie „Sa- 

mopomoc“ w Lubaczowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką (Selbst- 
hilfeverein in Lubaczów registrirte Genos- 
schaft mit unbesehraakter Haftuug).

Data statutu : 17 lipca 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostar­

czanie członkom gotowych pieniędzy potrzeb­
nych do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

Ozas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: składa się 7- 4 dyrektorów 

wybieranych na lat 6 przez Radę nadzorczą 
za zatwierdzeniem ogólnego Zgromadzenia.

Podpis firm y: pod brzmieniem - firmy 
podpis dwóch, dyrektorów.

Ogłoszenia: plakatami w Lubaczowie.
Udział członków: 50 koron spłacainy 

naraz, lub miesięczuemi ratami przynajmniej 
po 2 koron.

Odpowiedzialność : nieograniczona.
Na walnem zgromadzeniu 17 lipca 1906 

wybrani dyrektorami Ohaim Hauser, dzier­
żawca dóbr w Szezutkowie, Schewach Reieh- 
ler handlarz drzewem w Lubaczowie, Bo- 
risch Feaster handlarz skór w Lubaczowie 
i Leib Ostermann ajent asekuracyjny w Lu­
baczowie.

Data w pisu : 31 sierpnia 1906.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1906.

L. cz. F inn. 148 Stow. II. 81/8 (8505)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tuchów:
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa i

Oszczędności w Tuchowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Krogulski Bolesław Miętus oraz zastępcy 
Ohaim Braw i Józef Piotrowski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Antoni 
Foltyński i Franciszek Przewłocki oraz za­
stępcy Jan Krogulski i Piotr Rachlewiez.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 28 lipca 1906.

L. cz. Firm . 283/6 Rg. A. 4 (8391)
Wpis do rejestru Odd. A.

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Gmina Rogoźnik.
Brzmienie f irm y: Fabryka wapna, ce­

gieł i kamieniołomy w Rogoźniku.
Przedmiot przedsiębiorstwa: eksploata- 

cya kamienia wapiennego oraz gliny w gmi­
nach Rogoźnik i Maruszyna.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiści odpowiedzialni: Mi­

chał Struszkiewicz, Ignacy Hamerschłag, 
Herman Meadler, Henryk Mendler i Moritz 
Mendler.

Podpis f irm y: Pieczęć spółki „fabryka 
wapna, cegieł i kamieniołomy w Rogoźniku11 
i podpis dwóch członków zarządu.

Dzień w pisu : 8 października 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 6 października 1806.

L. cz. Firm. 236/6 Rg. A, 10 (8569)
Wpis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru Oddział A.
Siedziba firmy : Sucha.
Brzmienie f i rm y : Rubin Lauderer w 

Suchej.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób su- 

perfosfatu i sztucznych nawozów, handel jaj 
i masła, wyrób dachówek i artykułów ce­
mentowych.

Właściciel (T): Rubin Lauderer.
Dzień w pisu : 23 października 1906.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 20 października 1906.

L. cz. Firm. 213, pojed. I. 92 (8568)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Dębica.
Brzmienie firmy : Hersch Wolf Yor-

steher.
Przedmiot przedsiębioastwa: handel

towarami bławataymi.
Skutkiem śmierci właściciela.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Tarnów, dnia 11 października 1906.

L. cz. Firm. 285/6. (8565)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że w rejestrze 
przy firmie Towarzystwo kredytowe w Gry­
bowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką wpisano, że na ogólnem 
zgromadzeniu członków w dniu 28 września 
1906 odbytem, udział członków zniżono do 
kwoty 10 kor., który ma być gotówką wpła­
cony i postanowiono, że odpowiedzialność 
członków stowarzyszenia rozciąga się do wy­
sokości trzykrotnej wpłaconych udziałów.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, 6 października 1906.

L. cz. Firm. 394/6 Stow. I  371 (8396)
O g ł o s z e n i e .

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Jezierna.
Brzmienie firmy: Baok kredytowy w 

Jeziernie stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką (Credit-Bank in Jezierna 
registrirte Genossenschaft mit beschriinkter 
Haftung).

Data statutu: 12 lipca 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

L. cz. Firm. 145/6 Stow. O. 50 (8356)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firmy : Towarzystwo kredy­

towe i oszczędności w Stryju, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi w ystąp ił: Jakób
Schorr.

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Ju ­
liusz Meisels lekarz w Stryju.

Prokura Udzielona : Juliuszowi Kohnowi 
buchalterowi Towarzystwa w Stryju, który 
zamiast drugiego dyrektora pod firmą To­
warzystwa umieści swój podpis z dodatkiem 
„per procura11.

Data w pisu : 2 października 1906.
O. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 30 września 1906.



. (Z. Firm. 643/6 (8503)
imiany i dodatki odnoszące się do wpi­
janych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto 

) następuje.
Siedziba f irm y: Czudec przedmieście, 

dtąd Rzeszów.
Brzmienie firm y: „Szymon Tobiasz

liinz i Ska“.
Zmiana firmy : „Bracia Miinz i Ska 

i Rzeszowie.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 

twa: wyrób wapna fabryczny, odtąd: prze­
mianie, fabrykacya i pozbywanie wapna.

Przystąpili: Markus Miinz, Pinkas
Miinz i Sara z Miinzów Teitelbaumowa, 
iupcy w Rzeszowie.

Spółka jest jawna, handlowa i weszła 
w życie z dniem 1 stycznia 1906.

Z m arli: Szymon Tobiasz Mtiuz i Wolf 
Wallach.

Właścicielami odtąd : Ber! Miinz i wy- 
mieniemi przystępujący spólnicy.

Uprawnieni do zastępstwa: wszyscy
spólnicy jawni.

Podpis firmy: Do podpisu firmy „Bra­
cia Miinz i Ska w Rzeszowie11 wyciśniętej 
pieczęcią, potrzebny jest podpis dwóch spól- 
ników jawnych, a mianowicie zawsze pod­

pis „spólnika" jawnego Berła Miinza i pod­
pis któregokolwiek bądź ze spólników, któ­
rzy obecnie do spółki przystąpili z wyjąt­
kiem atoli wypadków nabywania i pozbywa­
nia przez Spółkę nieruchomości, w których 
potrzeba podpisu wszystkich czterech spól­
ników jawnych.

Dzień wpisu dnia 6 października 1906.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Rzeszów, dnia 6 października 1906.

L. cz. Firm. 260/6 (8449)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem ze­
braniu członków Stowarzyszenia spółki o- 
szczędnośei i pożyczek w Bobowy Stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką w dniu 29 kwietnia 1906 odbytem w 
miejsce członków zarządu Stanisława Siobo- 
wicza, Józefa Kuka i Józefa Hagiery wy­
brano członkami zarządu Józefa Gucwę rol­
nika z Berdechowa, Piotra Gniadka rolnika 
z Brzany dolnej i Józefa Ołonieckiego z Bo­
bowy.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 29 września 1906.

Doniesienia prywatne.

W myśl polecenia Wysokiego Wydziału krajowego we ^w0,'V1f :
28 września 1906 1. 95.761 ogłasza się niniejszem licytacyę na dos

1. mięsa wołowego i cielęciny,
2. pieczywa,
S. wiktuałów,
4. opatrunków sanitarnych ^ gtrVla
5. i innych potrzebnych artykułów dla Szpitala powszechnego p0Wr* 

na czas od 1 stycznia do SI grudnia 1907, z tą uwagą, że dostaWT.
sze zostaną oddane przez Wysoki Wydział krajowy temu o f e r s n t o * 
zapewni szpitalowi najlepszą jakość wymienionych przedmiotów P 
szej cenie. . nS .̂  ■.

Oferty pisemne, opieczętowane i we wadyum w wysokości 10%
wartości rocznej oferowanej dostawy zaopatrzone, należy w n i e ś ć  

do 4 listopada b r. do kancelaryi Zarządu szpitala gdzie m0^aa»xvV 
bliższych informacyj o ilości zapotrzebowania pojedyóczych artykm

W Stryju, dnia 26 października 1906. mneS®’
Komitet szpitala p o w s z e

Ts*zy G uldeny
kosztuje paczka pocztowa bru tto  5 kg. sorto­
w anych m ydełek (odpadkow ych) ja k  fiołkowe, 
różane, he lio trop , gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysy łk i za pobraniem  usku teczn ia  B o h e m ia -  
P a r f u m e r ie  E o d e n b a c h  a/E WeiherMc! 203.

M. RUNDBAKIN
Wiedeń IX./I.,

firma c. k. p rotokołow ana po lska zało ­
żona w 1875 r. dostarcza po eonach 
ha rtow nych  pod ścisłą  gw araneyą ze­
g a rk i p recy zy jn e  „Omego“, „B illodes“, 
„Roskopf", wyroby srebrne, złote, m a­

szyny  do p isan ia  i szycia, row ery, a rty k u ły  opty­
czne, hyg ien iczne, e lek tryczne, indukcy jne , fotogra­
ficzne a p a ra ty  i t. d. — I llu s tr . ka ta lo g  bezp łatn ie  

i  franko.

r sp a rzą d  p a s i e k i  A . K r a iu s k łe g o  w  Xe- 
* ie r z a its c l»  ad Borszezów w ysy ła  w 5 kg. 

b lasz in k aeh  wszystko op ła tn ie  praw dziw y m iód 
lipcow y w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborow y miód 
lipcowy w cenie 7 kor. M iody pi tne odszczególiuone 
na k ilk u  w ystaw ach a to :  a, łow y k asz te lańsk i, 
królew ski i m iody p itne  owocowe ja k  borówezsk. 
m alin iak , dereu iak , w iśniak , w icogron iak , o ży n ia t 
r t. d. w 5 kg. b iaszankach  również o p ła tn ie  od 
kor. 6’40 do 6'80. Cenniki na  zadanie  franko.

P o p ie r a j m y  p r z e m y s ł  k r a jo w y !  
Wyroby tkackie

z najlepszego  przędziw a, jak  n a js ta ran n ie j wy­
konane, jako  to: Płótna białe zwykłej i prze- 
ścieradłowej szerokości, dymy, dreliszki, chu­
steczki da nosa, ręczniki, śc ierk i, obrusy, ser­
wety, b a rch an y , flanele, szewioty, p łóeienka 
kolorowe na fartu szk i, suk ienk i, bluzki i t. p. 

poleca najtaniej Tkalnia płócien

Michała. Mięs owi cza,
w Korczynie obok Krosna.

N a żąd an ie  p r ó b k i  t o w a r ó w  b fzp ła tn ie . 
K to  ty lk o  r a z  je d e n  zam ów ił tow ar z m ejej 
tk a ln i, ten  gdzieindziej płócien kupow ać nie 

bedzie.

Oszczędność w nafcie,
silniejsze światło 

j a k  g a z o w e .

Nareszcie
udało się wynaleść pal­

nik n a fto w y  żarowy

J F n t t i t i f
80 ś w i e c  silny, który 
wszelkim wymaganiom  

odpowiada.

Cena kompletnego palnika 8 koron.

j .  m m m
Kraków, Stradom 16.
Poszukuje się kupna starych, mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma,

Kmeli pociągów kolej o wy cli obowiązujący z dniem 13* maja 1906 r. (Czas środkowo-europ^
P o c ią g I

posp. | osob. 
przyeh. o g.

1 12-30

3-31

5-50

1-30

1 40

2-20

6-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-18 
8-45

10-05
10-35
11-60 
11-45

1-50

3-55

4-37
4-50
5-25

5 5 0

5-45

0-40

9 0 5

9-20

9-30

10-30

10-50

ID o  Ł  w  o  'w
N a  d w o r z e  o g ł ó w n y

z lekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
eh ty  od 1/6 do 30/9 w ł.) D elatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Ra- 
dowiee, D orny-W atry i Suczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W ie d n ia ,K arlsbadu, 
P ragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r­
nów), Zakopane,go, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. K ołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. n iedzielę i rz . k. św ięta), Kórózmezó (od 1/5 
do 80/9 wł.), Seretu , Berhom ethu, O zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry , Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laborcz.i, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszó w ), 
W ieliczki, Orłowa, (p. Tarnów ), M Laborcza (1’osztu) i Ohyro­
wa, (p. P rzem yśl), 

z Kołom yi, Żydaezow a, Potutor, Korosmezii. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, K ałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podw ołoezysk, K opyezyniee, H usia tyua, P o tu to r. 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p . P rzem yśl), 

z fekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocinanla, 
N ow osieliey (p. Znczkę), Serethu, Radcw iae, B erhom ethu 
(w p o n iedz ia łek ), Suczawy,' 

i  Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza.
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. S ianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T se h li (od 15/6 do 80/9), SkolegOj Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzow a, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p . Dębicę), D ynow a, Ohyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezynieo, Grzymałowa. 

z lekan , Żydaezowa, K ałusza  Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cm yrzowa, Z akopanego (p . Kraków  od 35/6 do 15/9 wł.), 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N . Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. P rzem yśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, K5r6smez8, Nowosie­
liey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N . Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy, P ragi, 
K arlsbad Oświęeima, W ieliczk i, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skaty, iw an ia  pustego, H usiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, Koeha- 
wlny.

Pociąg-
posp. osob.
odch 0 g.

\nti —

j 2 51 —

r
4 0 5

6-15

— 6-20

, 6-55
7-30

8-25 —

— 8 3 5

— S-55

— 9-20

10-55
— 10-45

2 2 1 —

3-40 —

2 4 r> _

— 2-30
3-30
4-05
4-15

! 6 06
— 6-15
— 6-25
— 6 3 5

— 7 2 5 1 
9-10 |

— 9-50 J
_ 10 05 i

10-40

— 10-51

1 ~
1100

L . 11-30 i

5 3 ©  Ł  W  O  &
Z  d w o r o a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, ^
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, D y n °^ _ tff), ,„d 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p- , tzgros1110 jfo' 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), r^udń10’
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, j,
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry. g a ń 9 wo­

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag1’ 0„wa, 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aboreza, Rym ^jei> 
nieza, Ohabówki, Mielca, (p. Dębicę), Or*°- ’ 
Oświeeima. it or’

do lekan  (Jass , Bukaresztu, Botuszan), ŻydaezJ p ; 
Kórósmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, B rodiny, r  ,
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy. -~a

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy*®- 
tyn.a, Ozortkowa. 

do Jaworowa. 1.ysła*1?.,|jt,)>
do Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, or­
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, p y jłfl^^ l)  

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia, 
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od-n / , ui ga' m  

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, Karla»
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, q | w!5‘
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), W ieli c*"-’ .j,
Zakopanego, (p . Podgórze P ł. od 25/6 do ^  A 

do Sambora, S ianek , Ohyrowa, Sanoka, Rymanów »  ̂ . p
Ja s ła , N . Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). _ , „i(1ię 

do Ickan  W oroahty (od 1/6 do 30/9 wł. w nJ9 1 ,j,u, 
rz. k .), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), ®e 
ruefciiu, Ozudina, Radowiee, Suczawy, 

do Podw ołoezysk, Brodów, Po tu tor, Grzym ałów*. ^ r* -
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa. _  wzyrfi00’
do Podwołoezysk, (Kijewa, Odessy), Brodów, kopy J 

kowa, Zaleszczyk, H asia tyna, Skały, IwanJ* 
małowa. _ Czafl

do lek an , (B otuszan, Jass , B ukaresztu ), Kałus.- i p 0j-w 
Zaleszczyk, W yżniey, Korósmezo, KoemaiU** 
try , Suczawy, N ow osieliey. n e t ^ W i  ^

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, rg.abt*-a ’ 
K arK bads), Ohyrowa (p. Przem yśl),_ Jasła, p ^ o r0 
kopanego, (p. .Rzeszów), Wieliczki, N. 

o Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Katudo
do Kołomyi, Żydaezowa. 
do Rzeszowa, Lubaeaowa, Ohyrowa 
do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka.

Sanoka (P- p rz«to ffi)-

do Jaworowa
do Podw ołoezysk. ,a
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Boryw* Śł
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, ^  a joayśl]i 

Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka  (p.
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), J sW * 

do Rawy ruskiej, Sokala. (
do S tanisław ow a, Ozortkowa, H u sia tyna  gk»*ń
do Podwołoezysk, Pofez»r, Brodów, Kopyoąy®* '* 0

pustego, H usiatyna. Ssleczczyk, Grsymałow - .
d.o P rzem yśla  (od l/ó  do 39/9 w ł.). 1/6 y® W tt ,
do lekan , Ozortkowa, Zaleszczyk, D elatyna i  —ogiel*fJ ’ W* 

n iedz ieli i św ięta rz. kat.), W yźcicy, y* p o f°ł M
methu, Ozadina, SerethM, Brodiny, P u tn y »  ̂ ■
Suczawy. b f o d e  ' „

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, ^
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), -j 
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Ch»bowS > 

do Stry ja, Drohobycza, B orysław ia.

DyD°

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 7 07, przed połuduieiu, 3 -25, 

5-09 po połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześn ia  wł. w n ie ­
dziele i rz . kat. święta), 10'00 przed po łud .,. 1'40 po po łudn iu , (od 1.
czerw ca do 31 sierpn ia  wł. codziennie) 9 ‘35 wieczór.

Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1T5 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. ka t. 
św ięta) 10’10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w n iedziele i rz. k. św ięta o 9'40 w ieczór. 
Z L ubien ia  od 13/5 do 16/9 w ł. w n iedziele  i rz. k. św ięta o 11-50 w ieczór.

Do B rzuehowie (od 6 m aja  do 23 w rześnia wł.)
2-28).

po po łudniu , (od 6/5 do 23/9 wł. w n iedziele  i r *-.*' L a l  8 ^  
połud. i 12‘40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codzi

 -t 4i .dc ,-ł r„ > n I i J

i-05 r ą u o ^ .- :  

ani®)

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej n iedz ieli)
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 w ł. codziennie), 9T£

9/9 wł. w n iedz iele  i  rz. k .  św ięta) 1"35 po 
codziennie) 3-14 po po łudn iu . . . i(1ie i r(-

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w • r2. k
Do L ub ien ia  2-01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziei

it»)

3-05

7-00
11-25

5-25

10-12

d w o rseo  „Podsanioa® "
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Po tu tor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iw an ia  pustego, H um atyaa, Brodów, Grzymałowa,,

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkow a 
Saieszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H usiatyna.

3 36

6-35

11-16

6-37 
10-

U w a g a :, Pora nocna oznaczoną ja s t ram kam i. — 'LwyMe b ile ty  do jazdy 1 wszeiKiego innego raunju  
rozkłady jazdy i t. p. nabęwać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausm ana 1. 9

Z  dw oroa  „P o d aa tao s*  ^

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopi® ^
Ozortkowa t (PLt

Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymało Lyn^el>-r i o ^  
Podwołoezysk (Kijowa, O d e s s y ) ,  B r o d ó w ^  Kop r t J S , -

Hssiatyna, Skały, fwauia pustego, <xi*y ^

•37 Podwołoezysk,
•08 Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, d* - ’a_ ,

|  Potutor. Husdatyaa, Zaleszezyk,
--------------------------------------   Pr0

3iB& ' 
mało’1

Zwykłe b ile ty  do jazdy i wszelkiego innego  rodza ju  b ile ty , illn stro
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Petitem 3 halerzy, tłustym

\ *Wi
Petitem 4 halerzy.

rych‘<
zabezpieczające, Łańcuchy 

Jn ezpiec<eństwa
\T , **« r , _  P°i«ea

*P? *  ł a d e k
I]q h a,ZTl>'cb. metal.. Lwów, Rynek 4-5.

4>by°*ania Serwis herbaciany
V ° u y’ tanirt1̂ 1’ PrzePyszny okaz, pra- 

Wi^°szftn; ? sPrzedaaia. Cena 150 
Sw Pe&o u?a 0 biura ogłoszeń A. Chu- 

-  ’ lederi, V]]., Stiftgasse 4.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Eorzeniewicz, em. naocz., Iwanczany.
P o ż y c z b i

załatw ia  za kondykfcem i bez kondyktu d la  P. T. 
urzędników , oficerów ogólności, profesorów, wie­
lebnego dlu-liowień-twa, nauczycieli, n o ia riu az y , le ­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ni. Kopernika 1. 28.

,  S p > l s  i a . u «
ig '* z Zawitych roczników MELOMANA po zniżonej eonie, 

' Mibżua nabyć w Ekspodyoyi „..Nowości muzycznych** 
Lwów, Pasaż HaaHmnna 9.

Bon. Nuty do śpiewu:
Zwrotka

S r
ski

Teatr rozmaitości. D e p e n d e n c e  B r i s t o l  codziennie 
przedstawienie pierwszorzędnych artystów,

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9.

} Ie?eń°rski a
*: M  5 -  " o T 1™;
5 „Babie lato“

,v- "Serenada" 
k t d o i l ,  W ł.  „Dwie pieśni Wielkanocne 
'■ p«.Szyhski p

W. „Serenada11
Wł. „

? 0n n ^ sk i  P .  „Pieśni Krysty" 
PPer  D. „Me!odva-

40 hal,
30 *
30 „
80 „ 
30 „
30 „ 
40 „

^ 0rmser

3Vt:

„Elegia11
i L -"6°
j - ałowski „Berceuse" 60 hal.

^ Dubois „Ptaszki11 1 kor

Na fortepian:
Massenet „Melody»“, Lack „Mazurka11, Gidet „Oapri-

5
lchałowski „Kartka z albumu", K. Schuman , 

Aarcik, A. Kitffel „Jeu des Elpbs11, M. Anhelli
De poele parle“, Dubois

, ---- , ^  M H H  „„ou u^o . l,jl. „Mazurek11 60 hai.
? '  >Walse pimp.mta" 30 hal 

Słoi k i  „Menuet11 50 hai.
i , A. „Myśli ulotne11 Yalse, Massenet „Cherubin11, Phdipp „Piosenka 
babci", L. Śebytte „Harfa Eolska, Z. Stankiewicz „Tajemnicza noc“, Wa- 

0 ł13 ner E. „Kartka z albumu11 60 hal.
Eojecki Nowe latko11, Wojciechowska „Krakowiak i Mazurek11, Osmański

(JiQJU’ "Solenizant Mazur11, Orefice „Preludyum z Chopina11 40 hal.
Tctan° M . „Andrzej Cheniez11, Re nchardt „Yalse z o,-. Konsul generalny", 

Afid ■ gnat Edl "Menuet,11 40 hal.
. g e jo w s k a  „Dumka", Plosąjkiewicz „Serenada", Mellerowicz „Romans",
ii‘ Atnc m'!t "Aalse elegantc11 60 hal.

O h / y ^ ^ k i  "Zagrzmiała, runęła w Betleem ziemia" 40 hal. 
l JeCki „Scena w lesie" z op. Pan Wojewoda", Józefowicz „Mazurek nr. 2",

Ja n i - llaiowski "Ereludyum", W ag hal ter „Valse bot.e“ 60 hal.
, lu "Drobnostka" Józefowicz „Z moich szkiców", Becucci „Mazurka",
iż B ń ’ .agni‘ -Twoja gwiazda11 50 hal.
i t ‘ "Serenada", „Nocturn", Haijaski „Hymn japoński" 40 hal.
iii' Wic 0 A- „Gondoliera" 30 hal.

n* °hleyski „Dwie Mazurki" 30 hal. 
dla dzieci po 20 b

Ponieważ na Walnem Zgromadzeniu Akeyonaryuszów Towarzy­
stwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szczepanika w Krakowie 
w likwidaeyi, odbytem dnia 27 października 1906 w Krakowie w sali 
„Hotelu Saskiego“ puukt 4 porządku dziennego, t. j. uchwała eo do 
redukcji kapitału akcyjnego przez unieważnienie akeyi zakładowych 
i odstemplowanie akeyi pierwszeństwa z powodu braku statutem wy­
maganej ilości akeyonaryuszów nie mógł* być powziętą, przeto zwo­
łują likwidatorówie Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego 
Szczepanika w Krakowie w likwidacyi na podstawie § 18 al. 3 
statutów ponowne

W aln e Zgrom adzenie
akeyonaryuszów tegoż Towarzystwa, które się odbędzie w Krakowie 
dnia 17 listopada 1906 r. o godzinie 4 po południu w sali „Hotelu 
Saskiego" z następującym

porządkiem dziennym:
Uchwała co do redukcji kapitału akcyjnego przez unieważnienie 

akeyi zakładowych i odstemplowanie akeyi pierwszeństwa.

Powyższe Walne Zgromedzenie zwołują likwidatorowie z tą 
uwagą" że jest ono w myśl § 18 statutów uprawnione bez względu 
na liczbę akeyi reprezentowanych przez obecnych akeyonaryuszów 
lub ich zastępców, powziąć prawomocną uchwałę co do powyż ozna­
czonego przedmiotu.

P. T. Akcyonaryuszy, którzy zamierzają wziąć udział w powyż- 
szem Walnem Zgromadzeniu upraszamy, aby swoje akcje złożyli 
najpóźniej po dzień 13 listopada 1906 r. w kasach Banku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu w Krakowie. Potwierdzenie^ Banku 
za złożone akcye jest dla P. T. akcyonaryuszy zarazem legitymacją 
do udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Kraków, dnia 30 października 1906.

Za komitet likwidacyjny:
Dr. Binder m p. hi . Myciclski m. p.

c. k. irzyw. kolei Lwów-Czemiowce-Jassy.
D n i a  1  l i s t o p a d a  I S O ©

ro zp o czn ie  s ię

w  c. k. uprzyw il.

tor. Janku dla krajów koronnych
we Wiedniu

udawanie nowych arkuszy kuponowych wraz z talonami 
do akeyi i lewitów użytkowych naszego Towarzystwa

wraz z kuponami bieżącymi od dnia 1 maja 1907.
Posiadacze naszych akeyi i kwitów użytkowych zechcą 

Przedkładać dotyczące talony do wymiany w likwidatorze wyż wymienionego Banku.
U*mera talonów mają by<5 podwójnie spisane w arytmetycznym porządku na odnośnych konsygnacjach, któro

L rf^pfetnie taż likwidalura.
*6 ^  aiony mogą być przedkładana także za pośrednictwem wszystkich firm w Państwie austryackiem i za granicą, 

opłacają nasze kupony. W  takim wypadku atoli strona sama ponosi wszelkie koszta z tern połączone.

Rada zawiadowcza.
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Colessoiim Hermanów
Od 1 do 15 listopada

Zupełnie nowy sensacyjny pr >grai i

LEtt O T A V E L ’S
fenomenalni gimnastycy na potrójnym reku

M L Ł E  FA N C H E T 1̂
żonglerka na toczącej się kuli

T  A O  I  A  m  X X ? !
FENOMEN WOKALNY

A M  F R A N C IS
„Czar rusałek". Śpiew  i tańce w  powietrzu. 

W spaniałe i  n igdy nie w idziane efekta św ietlane.

Charlotte Orla
subretka ekscentryczna

3 osób!
Najznakomitsi śpiewacy pieśni KoscSiata i najlepsi tancerze tyrolscy

N i e z r ó w n a n i  e k w i l i b r y  ś c i
.os Terka

węgierska śpiewaczka liryczna

Edzio w konkurach
B u r l e s k a  IcoM aicsBiiai w  jodLsayacn. a,lk:©i© p « ? z e z  A ,  S .  i  S .  S .

O s o T d  y z
Ildefons Retorta, przyrodnik am. . . p. F. Leski
Eulalia, jego ż o n a ......................................... p. C. Kostecka
Ewa, ich w y c h o w a n k a ..............................p. H Dorżo

Bazyli Sieczka, h a n d la r z ..............................p. L. MorozO"
Edzio, jego s y n ................................................p. A. Skotnik1
Zofia, p o k o j ó w k a ..........................................p. M. Fertner

Rzecz dzieje się u Retorty.

wspaniały akt napowietrzny

T h e A m erican

B I O - T A B L E A  «
Senzacyjne obrazy: W IERN Y  KON, PRZEMYT!*!

Kbrownik art. Rudolf Franziak. Orkiestra c. i
Ceny miejsc dotychczasowe. Początek o godzinie 8 wieczorem-

W niedziele i święta 2 przedstawię#
o  g o d z in ie  4  p o  p o łu d n iu  i  8  w ie c z o r e m .

Bilety sa wcześniej do nabycia w Murze dzienników Plolna, ulica Karola 9.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałko*flltlC


